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C e n a  numeru

20
g r o s z y

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zl. 5‘00 kwart, Zi. 15*00
w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5‘20 „ * 15'60
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 5 60 m „ 16'S0
Zagranica z przesyłką pocztową „ „ 9'00 „ „ 27'00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘io, w iersz milimetr, 
l-SZp. Zt. 0*20, nadesłane Zł. 0*60, wiersz miłim. 1-szp. w tekście 
Zł. 0*85, Wiersz tnilim 1 -szp. na 1 -ej stronie Zł. 1*—, gratulacjo 
ZŁ 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe.

w Genewie
(Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika")

|ak  pracuje konferencja? — Komisie macierzyste, subkomlate i wydziały specjalne. — Plan dał 
ttej konierencji przedstawicieli państw. — O realizacjo uchwał konierencii. — Rezolucje komi­
sji handlowa) I w  sprawie polityki ceł. — Uchwały w sprawach przemysłu i rolnictwa. — Cen­

ne prace wstępne dla przyszłe) międzynarodowej akcji gospodarczej.
Genewa, w m aju. 

Ledwie rozpoczęły poszczególne komisje swo 
ją  działalność, a już dadzą się dość wyraźnie 
przewidzieć i ocenić przypuszczalne w yniki 
ich pracy. W ubiegły piątek musiały wszystkie 
subkomisje, których każda kom isja posiada po 
kilka, uchwalić konkretne już rezolucje. W ten 
sposób właściwa praca konferencji ukończyła 
się jeszcze z dniem 13 bm. Droga, jaką poszła 
międzynarodowa Konferencja gospodarcza, 
jest m niejwięcej następująca: Każda z trzech 
kom isyj głównych rozdzieliła się na podkom i­
sje, które znów powołały dla kwesłyj specjal­
nych osobne wydziały. Jedynein zadaniem 
wspom nianych wydziałów specjalnych jest w 
każdej kwestjl szczegółowej wypracować m o ­
żliwie najszybciej i o ile możności jednom yśl­
ne Wnioski konkretne i rezolucje. Następnie 
badają podkomisje wszystkie uchwały i prace 
poszczególnych wydziałów specjhlnytii 1 uzga­
dniają wnioski, przedkładając je zarazem ko 
tnisji głównej, która przez tzw. „rapoi teur“ re­
daguje wnioski i rezolucje końcowe. Wniogk' 
te poddaje się jeszcze potem na ostatecznej, 
końcowej sesji plenarnej — dyskusji general­
nej, k tóra decyduje o rezolucjach już w spo­
sób definitywny.

Zgromadzenie Ligi Narodów, które odbyć się 
tna we wrześniu br„ zwoła wedle planu, jaki 
się wyłonił, ogólną konferencję wszystkich 
państw. Na konferencji reprezentowani będą 
jedynie oficjalni przedstawiciele państw. Przed 
stawleielom tym przedłoży się wtedy cały koili 
pleks rezolucyj, do przyjęcia. Państwa, które 
istotnie przyjmą i ratyfikować będą przedłożo­
ne im re2olucje, będą się musiały w przyszło­
ści ściśle do nich stosować. Liczą się tu z tern, 
te większość państw zdecyduje się do przyjęcia 
wielu 2 przedłożonych im rezolucyj, przez co 
Przeprowadzenie postanowień Międzynarodo­
wej Konferencji Gospodarczej w Genewie było­
by w pewnej mierze zapewnione. W każdym 
łazi* tego rodzaju sposób przeprowadzenia i 
Realizacji uehwał Konferencji stanowiłoby naj 
**pszę szansę istotnego sukcesu obrad Konfe­
k c j i .

Także rezolucje, jakie przedłożyć mają Kon- 
‘erencji poszczególne komisje, dadzą się już 
^*iś (list naszego korespondenta pisany jest 
ie*żcze w toku obrad poszczególnych komisyj.

przyp. Red.) dość szczegółowo i w sposób 
|e»ny przewidzieć. Największą część pracy do­
z n a ją  prawdopodobnie komisja handlowa i ko 
biisja w sprawie polityki ceł, tj. komisje, któ- 
** już i w pierwszych dniach działalności fun- i 
tejiiuowaly bardzo sprawnie.

Najdonioślejszem wskazaniem komisji dla 
*Praw polityki celnej i handlowej, będzie dąż_ 

do ujednostajnienia podstaw wszystkief 
fbjędzynarodowych traktatów handlowych. - 
°*la*e postanowienia będą zapewne szły w na 
'Wpujących kierunkach:

1) ujednostajnienie nom enklatury celnej,
2) jednolitość w ym iaru stawek celnych tak, 

by przyjęto za podstawę albo lyiko cła ad va- 
lorem, albo też pewne stałe stawki celne,

3) systematyczne, międzynarodową* zm niej­
szanie ceł,

4) przedłużenie trw ania traktatów  handlo­
wych z obecnie przeciętnie przyjętego okresu 
jednorocznego na przecętnie pięcioletni ciąg 
trw ania trak ta tu  w przyszłości,

5) wyelim inowanie wszystkich tych postano­
wień z traktatów  handlowych, które nie są w 
nich konieczne z punktu widzenia rzeczowości 
(sprawy osiedlenia, em igracji i inne), przy- 
czem jednak problemy te m ają  być już przed­
tem generaliter uregulowane,

6) zniesienie zakazu wwozu i wywozu,
i 7) przeszkodzenie w kreow aniu ceł im por­

towych na towary eksportowane także z w ła­
snego kra ju  i mogące być użyte w celach dum 
pingu.

Z powodu bardzo ostrego sprzeciwu przedsta 
wicieli sowieckich, którzy nie chcieliby n aru ­
szenia ich monopolu handlowego, kom isja n a j­
prawdopodobniej nie uchwali żadnej rezolucji 
w sprawie monopolu handlowego. Z innych 
też powodów nie uchwali kom isja rezolucji w 
aprawie wpływu siły kupna na handel zewnę­
trzny. Ze wspom nianych rezolucyj niemal bez­
pośrednie praktyczne skutki w dalszych roko­
waniach i traktatach mieć będą uchwały o no 
m enklaturze celnej i o ogólnych podstawach 
traktatów  handlowych. Oczywiście potrwa to 
jeszcze jak iś czas, zanim  i le rezolneje dopro­
wadzą do ogólno-praktycznych sukcesów.

Rezolucje kom isji dla spraw przem ysłu są 
narazie mniej konkretne. W kweslji kartelów, 
wysuwającej się zrazu na pierwszy plan, nie 
dojdzie zapewne do jednom yślnej uchw ały ze 
względu na przeciwieństwa, jakie wyłoniły się 
pomiędzy przedsiębiorcami a przedstawiciela­
m i związków zawodowych. Natomiast zgadza 
ją się wszyscy członkowie kom isji w poglądzie 
że w kweslji racjonalizacji przem ysłu dadzą 
się uchwalic rezolucje o doniosłem znaczeniu. 
Także w sprawie stwierdzenia sytuacji w po­
szczególnych gałęziach przem ysłu liczyć można 
na pewrne znaczniejsze rezultaty.

Nadspodziewanie pomyślnie kształtują się wl 
doki wyników pracy w komisji dla spraw  rolni 
ctwa. Już dzisiaj można z niejaką pewnością po 
wiedzieć, źe jedną z pierwszych i najważniej­
szych rezolucyj tej komisji będzie uchwała w

'i

m o i  iw m u  j
Z OCR. OOP.

k k a k o w , s tra d o m  l .  13
załatwia wszelkie czynności wcho 

dzące w zakres bankowości, 
a w szczególności:

a) udziela kredytu rym esowego
b) uskutecznia inkaso weksli
c) przeprow adza w inkulacje
d) przyjmuje wkładki.

ZARZĄD:
Abr. Nosabaum Dr. M. Jawcm
Haka Lauterbach Barnard Leinki arn

Emil Hollfinder. 
• • • M * M a M « M « N n w w w n H M L  _ 
kierunku utworzenia międzynarodowej instytu­
cji wyrównania kredytów  oraz powołanie da 
życia biura pośrednictwa w finansowaniu roki 
ctwa. Oczekują tu, że takie uchwały nietyłko 
zapadną, ale że konferencja starać się będzie w, 
tej, lub innej formie o faktyczne przeprowadze­
nie rezolucji w sprawie rolnictwa. Podczas gdy, 
kredyt dla rolnictwa w Anglji, Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie jest już niemal zbyteczny, 
panuje przeciwnie zwłaszcza w Europie wscho 
dniej niezwykły brak kredytu dla rolnictwa, co 
mogłoby się zmienić przez wdrożenie wspom­
nianej akcji. Idzie tu wyraźnie o stworzenie mię 
dzynarodowej instytucji kredytow ej dla rolni­
ctwa. Dalsze uchwały komisji dla spraw  rolni­
ctw a pójdą w kierunku zbliżenia współdzielą! 
rolnych i konsumcyJnych i dźwignięcia sity ku­
pna ludności rolnej, jako najważniejsze założe­
nie i umożliwienie zwiększonego zbytu dla pro 
dukcji przemysłowej.

Oto mniej więcej ogólny zarys działalności 
trzech wielkich komisyj macierzystych i ich sub 
komisyj. Że oczywiście nie będzie to rzeczą 
zbyt łatw ą, wszystkie te szczegóły w ostatecz­
nej redakcji jednolicie sformułować i nawzajem 
uzgodnić, rozumie się samo przez się. Jasnem 
jest również, że w  związku z redakcją końco­
wą na plenarnej sesji międzynarodowej Konfe­
rencji gospodarczej w Genewie dojdzie jeszcze 
do niejednego ostrego starcia końcowego. JeśM 
by się nawet nie udało wpłynąć na poszcze­
gólne rządy w kierunku jednomyślnego przyję­
cia powyższych rezolucyj, to jednak gruntowne 
przedyskutowanie całości wspomnianego m ate­
riału przez fachowych ekspertów, mieć będzie 
olbrzymie znaczenie dla przypuszczalnych kon- 
ferencyj w przyszłości Dotyczyć to będzie tak 
że i rezolucyj, ewentualnie narazie odrzuconych, 
jako mianowicie cenne przygotowanie i w stęp­
na praca, która umożliwi w przyszłości realiza 
cję także i chwilowo nieprzyjętych uchwał w 
formie, któraby w yszła  dobru i postępowi go­
spodarki świata na korzyść i pożytek.

Dr. Otto Deutsch.

Zadania i wyniki międzynar. konferencji
gospodarczej w Genewie 

Wywiad „Nowego Dziennika** z min. Gliwicem.
Genewa. 16. 5. (D) Minister Gliwic udzieiił 

W aszemu korespondentowi następującego w y­
wiadu w sprawie zadań i wyników międzyna­

rodowej konfereucji gospodarczej w Genewie: 
„Opinja publiczna świata, która z tak pełnem 

zrozumienia i uznania godnetn zaciekawieniem
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śleuzi prace uiiędzytiarodowej konferencji go­
spodarczej w Genewie, powinna *5ołjic — na to 
zwłaszcza zwracani baczna uwagę ■— uświado­
mić. Konferencja, która istotnie stanowi wspa­
niały przykład między narodowej współpracy 
na polu gospodarczern i która naprawdę może 
współmierna jest pod względem wielkości i zna 
czenia z ogromem cierpień ludzkości po wojnie, 
nie może znaleść i nie wymyśli też żadnego pa 
aaceum, ani lekarstw a na wszystkie powojenne 
cierpienia.

Nie powinniśmy budzić fałszywych nadziei, 
których niespełnienie siłą konieczności sprowa­
dzić musiałoby przykry odpływ i niemiłe roz­
czarowanie. Chcemy raczej, pełni nadziei, pra­

cować, ale nie bezczynnie wyczekiwać. P ra­
cować — przedewszystkicin w kierunku mię­
dzynarodowego porozumienia, zwłaszcza na po 
lu produkcji. Celem takich rokowań i porozu­
mień niema jednak być odbieranie rynków zby­
tu, ale raczej racjonalny podział obszarów go­
spodarczych. Także osłabiona przez wojnę siła 
kupna narodów musi sprowadzić poprzez racjo 
nalny rozdział płynnych kapitałów, wzmocnie­
nie rolnictwa i racjonalne uprzemysłowienie 
wciąż dalszych obszarów gospodarczych i to w 
sposób celowy, trw ały  i sprawiedliwy. Oto je­
dynie słuszna droga, jeśli nie do zupełnie wolne 
go handlu, to w każdym razie do wymiany pro 
duktów o wiele swobodniejszej, niż dotąd“.

w Małopolsce
(Telefonem od naszego korespondenta)

LwÓw. K>. 5. (O) Dziś nad ranem zakończył 
sw e obrady zjazd małopolskiego Komitetu Cen­
tralnego PPS. Zjazd był bardzo licznie obesłany 
przez prawie wszystkie miejscowości w  Mało- 
połsce. W  zjeździe brał udział cały szereg po­
słów  i senatorów PPS. Na porządku dziennym 
znajdowała się sprawa zbliżających się w ybo­
rów  do rad miejskich w Małopolsce. Po ożywio 
nej dyskusji powzięto znaczną większością glo 
sów  rezolucję, w  myśl której PPS  ogłasza akty 
y^ay bojkot wyborów ao rad miejskich, żądając 
odroczenia kurjainych wyborów i rozpisania no 
;wych demokratycznych wyborów. W  związku

z tern postanowiono zwrócić się do wszystkich 
partyj demokratycznych, m. in. także do sjoni- 
stycznych organizacyj w Małopolsce z propozy 
cją, by również one zbojkotowały wyoory ku­
rialne i żądały rozpisania nowych wyborów na 
podstawie demokratycznej.

W tutejszych kołacli politycznych uchwała ta 
wywołała wielkie poruszenie, albowiem Ceiitr. 
Kom. PPS  przed kilku tygodniami uchwalił 
wprawdzie bojkot, lecz w sferach politycznych 
przypuszczano, że plenum C. K. a zwłaszcza de 
legaci z prowincji zreasumują uchwałę egzeku­
tywy lwowskiej.

Wyjazd prezydenta Francji do Londynu
Ihffyż. 16. 5. PAT. Prezydent Doumergue w

towarzystw ie ministra Brianda opuścił Paryż,
Bdając się do Londynu.

* * *
Paryż, 16 5. PAT. „Echo dc P aris“ wyraża 

pogląd, że w ym iana zdań, jaka nastąpi w Lon

dynie pomiędzy Brianrhiaj a Chamberlainem 
nie będzie m iała jakiegoś szcz *góii;t u i znacze­
nia, zostaną jednak poruszone pewne zagadnie­
nia jak  np. sprawa konfliktu wiosko-jugosło­
wiańskiego. Dokładne rozważanie tych zagp 
dnień da pole do pożytecznych wyjaśnić!*.

[tlili M l J
Jałtimów. 16. 5. PAT. Trzecie i ostatnie po­

siedzenie małej enteuty odbyło się w niedzielę 
o godzinie 9.30 przedpołudniem. Głównym te­

matem obrad były kwestje gospodarcze. Mini­
strowie małej ententy spotkają się znowu na 
sesii Ligi Narodów w Genewie we wrześniu br.

Wigierskie obiecanki...
Rzed nie myśli narazie o zniesieniu nunterus dausus.

Budapeszt, 16 5. ŹAT Na ostatniem  posie­
dzeniu pailam entu  węgierskiego podczas doba 
ty  nad budżetem m inisterstw a oświaty poru 
szono również sprawę num erus dausus. Posi 
żydowski di Fabian zgłosił wniosek o zniesie 
nie ustawy o num erus clausus, przyczem wsp' 
m niał, że kandydaci partji rządowej, chcąc z<i 
być głosy żydowskie podczas ostatnich wybo 
rów, przyrzekli znieść num erus clausus. Oho 
.wiązkiem rządu jest przeto dotrzymać swojej

obietnicy.
Minister oświaty hr. Klebersberg odpowie­

dział, że w chwili obecnej rząd nie ma możno­
ści przeprowadzenia jakichkolwiek zmian w 
ustawie o num erus clausus Rząd pragnąłby 
mienić tę ustawę, lecz dopiero w przyszłości. 

Obecnie niepodobna jeszcze ustalić, kiedy n a­
stąpi odpowiedni moment dla przeprowadzenia 
tych zmian.

10 ir y n  i
Moskwa. 16. 5. ŻAT. Sąd charkowski skazał 

na karę śmierci osławionego przywódcę band 
pogromowych, jednego z podwładnych genera­
ła Denikina. Zburzył on w swoim czasie szcteg 
miasteczek żydowskich i w yrżnął mieszkań­

ców ich w pień. Jednym z najpotworniejszych 
czynów jego była rzeź miasteczka Chriwuziero. 
Został on jeszcze w roku 1926 skazany na 
śmierć, udało mu się jednak zbiec Obecnie wy 
rok śmierci śmierci został już wykonany.

21 II za o la n ie  zaoi
francuskich

5. PAT. Za odnalezienie za- | Coli, żywych, czy umai łych, wyznaczonaNoyęy Jork. 16, 
finionych lotników francuskich Nungessera il

zo­
stała nagroda w sumie 25.000 dolarów.

Bł. p.

s t a c z  Akademii Ekspertowej we Lwowie
3 nari dnia 16 maja 1927 po ciężkiej 

chorobie, przeżywszy h t  22.
Pogrzeb odbędzie się duia 18 maja 1927 
o godz. 8 pupo), z domu przed pogrzebu 
wego na cmentarzu izrael. w Krakowie, 
o czem zawiadam.a stroskana

M atka, s io s tra  i  b ra t,

Wartość eksportu w kwietniu
zmalała w  porów nania z m a h m

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa, 16 5, Sin. Jakkolw iek dotychczas

nie podano jeszcze oficjalnych cyfr bilansu hun 
dlowego, to jednak wiadomo już, że wartość 
eksportu w kwietniu wyniosła 119.400 złotych 
w złocie. W m arcu wyniósł eksport 128 mUjo­
nów złotych w złocie.

Projekt podatku dochodowego 
przed nadzwyczajna sesia Sajmut

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 16 5, Sin. Jak  się dowiadujem y, 

m inisterstwo skarbu opracowuj*- projekt pt d a ­
tku dochodowego, który zostanie przesłany do 
Sejmu na nadzwyczajną sesję sejmową.

Zakupy zboża zagranicznego
(Telefonem oa naszego Korespondenta)

W arszawa, 16 5. Sin. llząd zakupił na okres 
do nowych zbiorów 12 tysięcy ton żyta w yłą­
cznie na potrzeby W arszawy. Pierwsze tran s­
porty żyta interwencyjnego z Gdańska już n a ­
deszły.

Min. spraw wewn. we Lwowie
Lwów. 16. 5. PAT. W czoraj popołudniu przy 

był tu samochodem z lublina minister spraw  we 
wnęrznych Sławoj-Składkowski, który odbywa 
podróż inspekcyjną. P. Minister zatrzym ał się 
we Lwowie przez kilka godzin, w  czasie któ­
rych odbył konferencie z wojewoda Oarapi- 
chem i dyrektorem  policji Reinlenderem. O go­
dzinie 19-tej p, minister odjechał samochodem 
w kierunku Stryja.

 o— -

250.000 osób przypatruje się 
biegowi okrężnemu

Wiedeń. 16. 5. PAT. W czoraj odbył się tutaj 
bieg naokoło Ringstrasse. W  biegu wzięło u- 
dział około 120 zawodników. P ierw szy przybył 
do mety Brautigam z Lipska. Na Ringstrasse 
zgromadziło się około 250.000 widzów.

H s  w i l i a  g a M i t i i w i i « Grecji
Londyn, 16 5, PAT, „Herald" donosi z Aten, 

że wynikła tam nowa groźba przesilenia gabi­
netowego w następstwie nieporozumień w ło­
nie rządu, mianowicie Michalokopolos odm a­
wia zatrzym ania teki m inistra spraw zagraclj- 
cznych o ile Politis nie zostanie m ianowany 
posłem w Paryżu.

5 l a l i v i  i a U a l i M M i w f t
Paryż. 16. 5. PAT. „Petit Parisien“ doujsl 

z Rzymu o skazaniu na pięć lat więzieni* «a 
działalność antyfaszystow ską kapitana Giałetti. 
b sekretarza związku m arynarzy.

Katastrofa kolejowa
Port W iliam s, (O ntario) 16 5. P A I. Na 'in ji 

kolejowej K anadjan Pacific w pobliżu jeziora 
Nipigon wykoleił się pociąg skutkiem  osunię­
cia się ziemi. Skutkiem  katastrofy 3-cb u r»  
dmków kolejowych poniosło śmierć, z a i 4-ech 
urzęuników kolejowych i 17 pasażerów odnio­
sło rany. Zniszczony został zupełnie v,as?or po­
cztowy wiozący obfitą korespondencję.
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bardzo daleko; skoro już New York Times pi­
sze o pożyczce polskiej, juko o rzeczy dokona­
nej:

„Pożyczka 80.000.000 dolarów dla rządu pol­
skiego. największa tegoroczna zagraniczna im­
preza finansowa w Wall Street, została powie­
rzona syndykatowi, złożonemu z Bankers Trust 
Company, The Chase Securities Corporation i 
Blaie et Co. Bank. Wiadomość ta nadeszła ka­
blem wr drodze nieoticjalnej do kół finansowych.

Pożyczka będzie oferowaną publiczności: w 
kilku różnych surfach, których wysokość nie 
jest jeszcze ustaloną. Kupony będą opiewały na 
7 proc. i kurs emisyjny wahać się będzie między 
90 i 92 faktyczne więc oprocentowanie wynie- 
sie na 7.77 proc). Pożyczka przeznaczona jest

Co słychać z pożyczka?
Niemcy rzekomo ofiarują nam 1UU—250 milionów dolarów? — zagraniczna prasa giełdowa 

uważa pożyczkę amerykańską za rzecz dokonaną!

o ..►Tygodnik iiąudlowy** podaje sensacyjnie 
tftfiuiące wiadomości o rzekomych propozy- 
CA»vb niemieckich udzielenia Polsce większej po 
Syezki. I tan*podobno rzad niemiecki złożył 
P rted  kilkoma^miesiącami w W arszawie przez 
swych agentów propozycję pożyczkową na 100 
miu. dolarów, z tem zastrzeżeniem, że wolno ją 
przeznaczyć jedynie na popieranie takich gałę­
zi; "przemysłu polskiego, które wyraźnie nie 
Sprzeciwiają śie niemieckim zamiarom importo­
wym  Jo Poląki. Pomoc finansową ofiarowaii w 
tóerwsgyfli rżęaz.ie no podniesienie produkcji 
rolniczej i gospodarstwa drzewnego.

ro łśk a  propozycje te odrzuciła, jednakże w 
tych.,dniach bawili w W arszawie znów wysłań 
nlcy wielkich banków niemieckich, działają­
cych W porozumieniu, i na zlecenie niemieckiego 
riflnisferiuny spraw, ".agranicznych, ofiarując, ale 
ja i  pąglc, 100 niilj. dc karów, lako pożyczkę rzą 
tfotoą i dalsze c00 - 150 inilj. dolarów tytułem 
pożyczki dla handlu i przemysłu, zgłaszając 
iuź-dębcie tylko zastrzeżenie co do sposobu 
zńzjrv.u’ tych pożyczek.. Propozycje niemieckie 
poparte były argumentem, że Niemcy nie żąda­
ją takiej kontroli, jak finansiści amerykańscy, to 
znuc :y, że nie będą pilnowali rozdziału pienię­
dzy ' przez , swych „pbserverów “. Jako dalszy 
Warunek ulgowy w przyznaniu pożyczki Pol­
sce Niemcy podkreślili, że stopa procentowa bę 
dzie wyższa tylko o 1 procent od stopy dyskun 
towej Reich ibanku i o .taki też procent będzie 
korzystniejsza, o jaki się ona podraża przez bez 
Pośrednie jej 'zaciąganie od Ameryki, ćfcyli o 1 
ł aulną. ósmą./proc.

Wiadomości te zaopatruje swym komenta- 
rzeni p. WŁ Grabski, oświadczając, że „wersję
o. propozycji niemieckiej uważa za zupełnie nie. 
prawdopodobną, a jeżeli pochodzi ona z poważ 
nego żródla, to dowodzić to może jedynie tego,

..poważnym.?źródłom zależeć widocznie musi 
hjk,tęm,, by paszą opinję dezorientować na. pun- 
k -ly pożyczek zagranicznych’1.

Istotnie wiadonjość ta wygląda tak niepraw­
dopodobnie, że ̂ rozpuszczać ją może tylko ktoś 
haĘdzomiechefnj naszym pertraktacjom pożycz 
kówym z „Bankers Triestem**.

Pertraktacje tę musiały się jednak posunąć

ma stabilizację polskich finansów.
Polska odrzuciła warunek, by komisarz, w y­

znaczony przez Ligę Naiodów, miał głos yf 
sprawacli polskich finansów.

Ostatnio wysunięta została propozycia, by 
Benjamin Strong, gubernatoi Leder al Reserve 
Banków, uczestniczył w kontroli spraw pol­
skich. Poza rozmowami z bankierami . Wall 
S treet Polska rozważa umowę kredytową z Fe 
deral Reserve Bankami w formie, jatta miała 
miejsce z innemi krajami, •*« *

Bank Polski już korzystał w przeszłości z ta ­
kiego kredytu*4.

Również W iener Bórsen Kurier podaje wiado 
mość o pożyczce 80 milionów, jako o fakcie do 
konanym i pisze o rosnącem stąd zaintererowa 
liiu' się Polską w świećie gospodarczym.

Dlaczego jednak rząd nasz zachowuje ciągle 
jeszcze tak grobowe milczenie w tej sprawie, 
wystawiając cierpliwość społeczeństwa na nie- 
lada próbę?

KRONIKA POLITYCZNA.

Z ruchu paneuropejskiego
W Paryżu, w g.nacim Fundacji Carncgiego od­

było się posiedzenie Centralnego Komitetu P aneu­
ropejskiego, na ktorem  obecni- hr. Coudenhoye- 
Kniergi, prezes Cenlr. Komitetu, p m inister Grin- 
berger (A ustrja), do Yan der Ghinst (Beigjak p.
I unpel (Czechosłowacja), prof. D claisi ("Francja), 
prof. Poiitis, 1). m inister (Grecja), min. P usta (E- 
sloąjiiUimin. K lim as ęLilwn), prof. Saenger, b. m i­
n ister (Niemcy), p. Lednicki (P o lska^  gen. Allen 
(Stany Zjednoczone).

•Na posiedzeniu tem została ustalona ostateczna 
dala Ii-go K ongresu Paneuropejskiego, k tóry  się 
odbędzie dn. 10 pnżdzicrnika br. w  Brukseli. Ho­
norow e przewodnictw o na II K ongresie objął tran  
cuski m inister wojny, p. Paiuleve. K ongres otw o­
rzy przewodniczący belgijskiego Kom itetu P aneu­
ropejskiego, p. Van der Yyverc, przyw ódca stron- | 
r,iet\va katolickiego, b. prezes rady m inistrów , 
k tóry  w imieniu Belgji podpisyw ał tra k ta t w ersal 
ski.

M iuwier sp raw  zagranicznych F rancji p. Arysty- 
des Briand, przyjął na oficjalnej audjencji przed- 
stawicielL Centralnego Komitetu P aneuropejsk ie­
go. O dpowiadając na przemówienie, prof. P o litisa, 
ośw iadczył ministei^T Briand, że oddaw na darzy : 
ruch paneuropejski sym palją, następnie podzięko- 
w ał za propozycję honorow ego przew odnictw a W 
Zw iązku Paneuropejskim  i oświadczył, że przy j­
m uje tę godność z Wielką przyjem nością.

Hanka u przed upadkiem
W iadom ości nadchodzące z  Chin donoszą, t e  

H aukau jest w  przededniu upadku. 'Armja, k to u  
z H ankau w yruszyła na północ, cofa się w phj|ł»- 
chu do m iasta.

Na podstawie, tychsam ych doniesień ustalić mo­
żna, że „chrześcijański** generał Feng coraz b a r ­
dziej w ypływ a na powiei zchnię żyeda poliiycane- 
go w Chinacii, „M anchestei Guardian** donosi, że 
Feng m aszeruje na Pekin, mając do dyspozycji 
cztery dobi ze uzbrojone arm je P ierw sza urm ja
posuwa się na Kaigan, druga przez prowincję Szaaśi, 
trzecią armja na Czangcząu. Na czele tej trzecie) 
arm ji stoi. sam Feng. C zw arta arm ja. operuje" W 
południow ej części prow incji Honan. Gdyby się 
te doniesienia spraw dziły , Feng stałby się na js il­
niejszym czynnikiem w  obecnej syiuacji. Chin? 
Feng nie ośw iadczył się dotychczas ani za •■ani 
przeciw  rządow i w  Hankau. P ism a angielskie do­
noszą jednakowoż, że Fengow i tow arzyszy B oro­
din. Oznaczałoby to, że komuniści, ukryw ając się 
poza Fengem, przygotow ują się do decydującej' 
■•arnpanjw w  Chinach.

lozpowszecbiiiajde „Iłowy Dziennik**
mam

Ł %  P.

Ostatnia rozmowa
(Dokończenie)

Jeszcze raź przebiegł chyżą myślą miniony etap.
Ciążyła, nm - wszechwładza miłości, absorbującej ca­
łego człpwiekąd w izw olił się na chwilę z tych pęt, 
by zrobić rachunek sumienia i zapanować nad potę­
gą, która wyrosła ponad niego. Wycofując się w za­
cisze samotności, miał pewność, że wróci. Czy nale­
żało wtedy mówić ż nią o ttra ?  Nie zrozumiałaby 
tak.-jak i teraz, Ą zostać nie mógł bo -w miarę prze­
wlekania decyzji odćzuwał coraz nieznośniej niewolę 
Przymusu. Więc wybrai drogę pośrednią. Usunął się 
bez. wstępnych koi owodów, by wrócić — dobrowol­
nie. Lęez czy to wszystko nie było już początkiem 
kotfeą miłość)? Łudził się, zapełniając pustkę — filo- 
żoiówaniem. C zyż mógłby w przeciwnym razie dla 
egoistycznego Widzimisię narażać osobę ukochaną 
na katusze? Tak, ona ma rację! Spieszył na to spot­
kanie w nadziej!, że wszystko da się naprawić i kon- 
tynuow„w bez istotne} zmiany. A jednak zatrzym ał 
Sie instyń){tttWnli_, spostrzegłszy ją na umówionem 
łnłelścu. Wfęc życzył sobie, żeby. nie przyszła. Spo- 
diiewdi się tego. Gdyby nie przyszła; gdyby ją mu- 

'lówtórnife zdobywi.C, może Wtedy’... A może za- 
ttorDurilnaby się -tylko skonstatowaniem faktu, znajdu- 
iąc w jej nieobecności najlepsze wytłumaczenie nie 
tyle dia siebie, ile r iczej dla samego obiektywnego 
biegu wypadków.
. Nużące milczenie przedłużało się w  nieskończo­

ność,; Obrzucił ją szybklem, badawczem spojrzeniem. 
jSzfą .obok c'cho. dyskretnie, upatiowuląc zdenerwo- 
' ranię, “którego ukryć nie była w stanie. Maska oh- j 
•udnego spokoju ł czupurnel wojowniczości wisie i 
l«ż tyjkd w strępach na bladej twarzyczce kobie- 
Nękanej, ztrwożonej, słabej.

Automatycznie wędrowali alejami, które niedawno ! 
temu były celem ich częstych, beztroskich, najm.il- j 
*żych spacerów. P ark  opustoszał, jak ogołocony z • 
tnebll salon. Przytulne zakamarki, boczne schowL ■
naturalne altanki, pczb; 'one uroku romantyczny-.! i ...------------ ,......... —  ...
**kątków, glęwgły się w  jednostajnie ponurą całość J zaskoczony nieprzew idzianą

z przerzedzonym, jakby rozwłóczonym no większym J 
pozornie terenie, ogrodem. Słońce z poza matowych, ' 
zamglonych szkieł biatem, zimnem światłem osre- 
brzało mocno wyłysiałe czuby drzew, zeszpeconych 
liszajem pożółkłych liści, zalegających także, niby 
mrowie szarańczy, uieobeschlą po ostatnim deszczu 
ziemię. Odarte z Zieleni gałęzie, rozkołysane podmu­
chami wiatru, łopotały, jak drewniane grzechotki, 
głucho, bezdźwięcznie i nagiemi piszczelami rucho­
mych cieni pełzały po zasłanem trupami pobojowi­
sku jesiennem, nad którem unosiła się silna, odurza­
jąca woń WiędnąCyCh roślin.

— Czemu nic nie mówisz? O czem myślisz? — 
zdecydowała się pierwsza przełamać wreszcie za­
klęty krąg milczenia. — Inicjatywę podjęcia przer­
wanego wątku rozmowy zostawiam tobie. Powie­
działam już swoje, a teraz kolej na ciebie!

— Myślę o tem, że zamiast zbliżać, oddalamy się 
od siebie coraz bardzej. Satyr, bożek przekorny tej 
ustroni, kpi z nas w najlepsze. Pamiętasz tę straszną 
burzę, która zaskoczyła nas tutaj pewnego dnia upal­
nego? ZdaWało się wówczas, że Dogruchota i znisz­
czy najdrobniejszy nawet przejaw życia rozkwita­
jącego pełnią- stł twórczych. Lecz było to w ie c ie . '
I kiedy tylko pieję sze promienie słoneczne podziu- - 
rawily żałobną płachtę chmur, park cały zajaśniał 
krasą niezmożone] żywotności A teraz? Jak tu wszy 
stko zmienione, inne! Nawet najłagodniejszy, najcie­
plejszy dzień jesienny nie powstrzyma ani na chwilę 
nieodwołalnego procesu konania.

— Wiem, wipm. Co znaczy ta analogia ...
„  f rtiy mieliśmy nasze burze, po których rew

rozkoszniej odtŁUWało się piękno i moc- miłości.
A te raz.’ P rzew aliły  się huragany, ucisżyły tempe­
ram enty -o, -zostało jeno przedzgonne w egetow a­
nie... • ;

— P izeżytam  tu moją jesień! Na tych samotnych 
iuiaczkach m iałam sta łe  w rażenie że zoslalam

k len ptnk-wędrowiec po odlocie lowarzy^zy, 
zu złamanein skrzydłem  tęsknot poza granicą na- 
ilzieji.

— Cz.v wsz.yslko już stracone? Nie przeczuwa- i 
k-in w praw dzie pewnych skutków  i sam jestem  I

ęidzianą komplikacją, Stało I

sie! Ma m iłość sw oje tajem nice, o których nie śni*, 
ło się naw et poetom. Gzy lepiejbym zrobił,, gdy­
bym upozorow ał przejściow e rozstan ie jakąś pseu 
dokonkretną, w yim aginow aną pi zy czy nią? W szak 
to hic fuiałoby tak samo sensu, jak źan u lzan ie  
się wzajem ne kaprysam i, zmiennymi hum oram i! 
T aka ewolucja w prow adziłaby nas w ślepą ulicz­
kę. przesytu, skąd nie byłoby już w yjścia!

— Dóbrze! Zgoda! Lecz, co z tej w ypraw y po 
zło te runo „nowych** wzmożeń i  „nieśnuierteł- 
nych** uczuć przyw iozłeś? Z uzem przychodzisz?

— Gdybyśmy byli m ałżeństwem , przeżyw alibyś­
my te raz  jedną z w ielu tragedyj — więźniów, przy 
kutych param i, do podziemi życiowej katorgi. J e ­
steśm y wolni. A w olność daje nie tylko [>rawo 
rozejścia się bez przeszkody, ale ułatw ia ta k ie  
nieskrępow ane, sw obodne podjęcie nowej próby...

— ...ujarzmienia żywiołu. P rozny  tru d  Danaid 
Obrazowo mówiąc, ta  próba połączenia ognia. 
z wodą skończy się — ugaszeniem  p o i a r  u

I  dlatego...
—I Tyle nas jeszcze łączy ze sobą]

. - i  Lecz już drugie tyle dzieli! A najw ażniojsw m  
jest .w łaśn ie , to, co zostaje v Uł, yci*i, to, czego 
nie dopowiem y sobie już nigdy.

—  Ty drżysz? . .
..^- Marznę w  słońcu.
— P a ra d o k s . jesienny. Lodow aty pow iew  czają­

cego się po kątacb chłodu...
Albo zimny, tusz naszej . ozmowy! W racajm y! 

l nie mówmy już teraz Vięcej o tem. D obrze? 
;Ciąg dalszy nastąpi, jak w rom ansie zeszytowym. 
A wtedy dokończymy! • . -

f wyJobędąiemy sie z  inatnil
T  ąllKł i nie! W szystko jedap!
W  drodze pow rotnej m ówili już tylko « rsc- 

czacli najkom pletniej obojętuydi. starannie i z po- 
wodzeniem unikając drażliw ych tem slów . O dpro­
wadził ją  pod dom. w którym  nuesekała. P ożegna­
nie ł ,zbł\ ało i zgasło, jak meteor, spadająćy w 
próżnię >»oey. O tem. że nie wyznaczyli sobie ro* 
slępnego spoUtruała. p rzypom aieł aabić dopiero p*  
jej o d e jd ą ,
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„Maleństwo”*W kalejdoskopie prasy
Douinergue w Londynie. — Endecja niezadowolona z satysfakcji. — Rekry ininacje przeciw w y­
cieczce do Berlina. — Niebezpieczeństwa i niespodzianki. — Prof. Baudóuin de Courtenay o w y­

nikach przewrotu majowego.
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Stanowisku o pin j i polskiej wobec wizyty pre­
zydenta francuskiego Doumergucfa w Londynie 
daje w yraz ,Kurier Polski":

Umocnienie punktu ciężkości życiu polityczne 
go w Paryżu i co za tern idzie ugruntowanie mię 
dzynarodowego stanowiska Francji, wskazanie 
Berlinowi należnego mu miejsca, wreszcie odno­
wiona polityka europejska, w dużym stopniu u- 
w-olniona od oparów mylnie pojętego thoirj zmu 
— oto, co przede wszystkiem. widzi dzisiaj W ar­
szawa w wizycie kradyfifkiej prezydenta Fran­
cji.

S a s  sfakcji, jaka otrzym ała Polska przez usta 
min. Stresemanna z powodu bytomskiej mowy 
wicekanclerza Rzeszy p. Herghta — prasa ende 
cka nie uważa wcale za satysfakcję. „Gazeta 
W nrsz. Por." tłómaczy to tak :

Przeciwnie uzyskane przez nasze ministerjum 
spraw  zagranicznych „wyjaśnienie" p. Stiese- 
manna, niczego nie wyjaśnia, a nawet w sposób 
szyderczy odpiera polskie żądanie satysfakcji. 
Cóż bowiem oznaczają słowa p. Stresemanna, że 
„niemiecka polityka w stosunku- do Polski żad­
nym ,.3 tanom nie uległa?" Można ją doskonale 
zrozumieć i w sposób wicekanclerza Herghta, 
to jest, że naród niemiecki nigdy się nie zgodził 
na nienaruszalność granic polskich, i nigdy się z 
tern me pogodzi, przeciwnie, jak dążył, tak dą­
żyć będzie do ich „rewizji". 

iTa „interpelacja" daje „Dwugroszówce" dosko 
nałą sposobność zohydzenia dawnego, a ostat­
nio żywo lansowanego planu wysłania polskiej 
delegacji parlamentarnej do Berlina. Celem jej 
byłoby m. in. przyśpieszenia porozumienia pol­
sko-niemieckiego w sprawach handlowych. 
•jDwugroszówka" z przekąsem pisze:

Autorem tego planu, powziętego niewątpliwie 
i  inspii acji pewnej germanofilsko-niasońskiej gru 
py  f-ncuskiej, jest podobno pos. St. Thugutr, 
Który natychmiast po swym powrocie z P ary ­
ża, a uprzeomem wstąpieniu do „Ligi obrony 
praw  człowieka", zaczął go propagować w  W ar 
sżawie na pouinych naradach u marszałka Rata­
ja w śiód postów.

D_iw na r2ecz — również lewicowy „Kurjer 
Poranny" oświadcza się przeciwko planowanej 
wycieczce parlamentarnej z tą różnicą, że Ku- 
rjer obciąża iiią konto p. Strońskiego, a nie p. 
Ihugutta

Trudno zrozumieć, jakim sposobem wśród na­
szych poetów sejmowych za inicjatywą posła 
Stroińskiego mogła się urodzić myśl, że chwila 
obecna jest najodpowiedniejsza do zorganizowa­
nia polskiej parlamentarnej wycieczki do Berli- 
na... W ycieczka taka albo by mogła być zrozu­

miana jako akt poparcia koalicji niemieckich stron 
nictw rządowych, albo jako chęć jej rozdraż- 
mur ra, zależnie od zawsze nieobliczalnego ora- 
torskiego porywu parlamentarzystów. Jeśli w y­
cieczka do Francji przyniosła kilka niepożąda­
nych niespodzianek, obawy co do niespodzianek 
Berlińskich w tym samym, albo gorszym sensie 
mogą być tylko jeszcze większe.

A teraz — jeszcze parę kwiatków „wspom­
nieniowych".

W  „Robotniku" pisze pos. Niedziałkowski w 
artykule pt. „Sejm i rząd":

Ze stanowiska interesóyy państwowych współ­
praca Sejmu i Rządu jest koniecznością bez­
względną. Cała praktyka roku ubiegłego zmie­
rzała w kierunku wręcz odwrotnym. Rezultat

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

raz  ?>-Ci „M aleństwo" nowość Niccodemiego M iran 
tłea, k tó ra  w obsadzie psim  jerow ej z pp. Barw iń- 
ską i .d y r .  Nowakowskim  na czele odniosła suk­
ces wybitny. W  bieżącym tygodniu odbędą się 
dwa piei wsze przedstaw ienia popularne „Cyrana 
de B erger ae". We środę g ra ją  ro le glów pe pp. No­
w akow ski i lla lacińska . N ajbliższą prem jerą bę­
dzie dalsza nowość z cyklu sztuk am erykańskich 
bieżącego sezonu Cauninga Pollocka „Znak na 
drzw iach". P róby odbyw ają się pod kierunkiem  
reż. Jednowskicgo Równocześnie przygotow uje 
słe zapow iedziany cykl Jul. Słowackiego!

— DWA OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA O PE­
RY CZESKIEJ odbędą się dziś we w torek, 17 bm. 
i' we środę 18 bm. na ogólne życzenie publiczności 
krakow skiej. Dziś w ykonane będzie arcydzieło  
m uzyki dram atycznej „T rubadur", we środę zaś 
U bm. ca pożegnalne przedstawienie powtórzoną j

już się zarysowuje: nasz układ wzajemny władz 
w Państwie nabrał cech rucnu u ahadłowego; 
wszechpotęga Rządu przygotowuje wszechpotę- 
gę przyszłego Sejmu, a wtedy co? nowe zama­
chy stanu? nowe krwawe walki?

Niebezpieczeństwa grożą nie „partyjnictwu" 
nie endekom, lecz naorawdę całemu jutru Pol­
ski.

Pos. Stroński ironizuje w  „W arszaw iance":
Dzisiejsze nasze myśli i rozmowy polityczne 

mk wyglądają:
— Posiedzenie Sejmu i Senatu? Może w koń­

cu maia. A może później. Może wreszcie całkiem 
nie... Nowe w ybory? Może nu podstawie dotycb 
czasowej ustawy wyborczej. A może właśnie 
nic, lecz ze zmianami. Zresztą wogóle niewiado­
mo, czy bedą te wybory w jesieni.. Pożyczka za 
graniczna? Podobno doskonale wszystko się u- 
kłada. Czy słyszeliście -już, że wszystko rozbite. 
Prawdę mówiąc, nam pożyczka wogóle nie jest 
potrzebna... Jenerał Sosnkowski? Obejmuje podo 
bnc stanowisko wojskowe. Będzie nie w wojsku 
lecz w Rządzie...

Sędziwy bojownik o wolność myśli, prof. J. 
Baudouii. de Courtenay ogłasza na łamach „Gło 
su Polskiego" artykuł pt. „Czekajmy z sądem!". 
Narazie bowiem bilans sanacji przedstawia się, 
zdaniem autora, dość ponuro:

Czasami zdaje się, że można tu z pelnem pra 
w tm  zastosować sentencję francuska „plus on 
change, plus ć e s t la meme chose“ ( im więcej się 
zmienia, tem więcej rzecz pozostaje taką samą/. 
A byłaby to zdobycz wątpliwej wartości.

Po krwawej kąpieli majowej wystąpili na wi 
downie różni głosiciele i .rzekomi krzewiciele „sa 
nacji" i „walki ze złem". W rzeczywistości jed­
nak nie widać jeszcze wcielenia w życie tych 
górnolotnych' haseł.

Po dawnemu popełnia się ulegalizowaną zbrod 
nię, Jaką jest tak zwana kara śmierci. Po dawne 
mu stosuje się sądy doraźne. Po dawnemu uży­
wa się żołnierzy do rozstrzeliwania skazańców, 
albo też korzysta się z usług urzędnika państwo 
wego, zwanego katem.

Pó dawnemu popiera Się politykę Rzymu i- 
miejscowych oDskurantów. Napastniczy kler ró- 
żnowyznaniowy coraz bardziej się rozzuchwala 
i żąda kneblowania ust i kneblowania rąk wszyst 
kim wyłamującym się z pod jego wszechwładzy. 
Ministerstwo W. R. i O. P. wypuszcza okólniki, 
zmierzające do policyjno-żandaimskiego sklery- 
kalizowania szkół i do wychowywania młodzie­
ży szkolnej w kłamstwie i obłudzie.

Po dawnemu z opozycja walczy się nie zapo- 
mocą propagandy i wcielania w życie zasad tó- 
wr ouprawnienia, ale tylko zapomocą konfiskat i 
represji.

Po dawnemu prowadzi się nadal, nawet w spo 
tegowanych rozmiarach, wychowywanie mło­
dzieży w miiitaryźmie, W atmosferze nienawiści 
i zbrodniczych popędów.

Wogóle łatwiej jest usuwać, rozwalać i ni­
szczyć, aniżeli budować i tworzyć. Rozpędzono 
i ubezwladniono poprzednich szkodników, ale co 
dano na to miejsce?

Dla usunięcia przestępstw  przeciwko siódme­
mu przykazaniu, „nie kradnij", uruchamia się 
przestępstw a przeciw przykazaniu piątemu, „nie 
zabijaj". Tak to już widać urządzono. Klin kli­
nem się wybija. Jedna zbrodnia miażdży drugą 
zbrodnię. Na złodzieja zabójca, na wykroczeniu 
przeciw własiióści występki przeciw 1 sobie.

ib;

zostanie nieśm iertelna opei a Sm etany „Sprzeda­
na narzeczona".

TEATR MIEJSKI IM .1 .'l.DVv V( KIEGO 
(pocz o  godz. 7‘30 wierz.)

W torek: ..Maleństwo".
Śroua: „C yrano de B ergerac" (popularne). 

OPERA CZESKA PRZY UL. R A JSK IE J 
(pocz. o godz 7‘30 wiecz.)

W torek: „T rubadur".
Środa: „Sprzedana narzeczona '.

RLPLRTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Ulica pokusy".
NOWOŚCI: „P an se tte "  (Sandra Milowanof). 
PROMIEŃ: „3-ci szw adron huzarów  
UCIECHA: „Księżniczka i błazen" (Charles Be- 

roebe i H uguette Dusles).
WANDA: „D roga do przeszłości". 
WARSZAWA: „Szalona jazda eKspi esem“. 
REDUTA: „Spowiedź grzesznicy .
SZTUKA: „Dzielnica hańby* (R icardo Cortez 1 

W Tlące Beery).

Komedia w 3 aktach G. Niccodemiego 1 J. Miraadwa.

N o m en —omen.  Komedia  sparyzialego . WŁOClUt, 
autora „Świtu" i prawdziwego Paryżanina, »ialęgo 
wspónika niejednego pisarza, nie posiadającego |e*.' 
szcze kluczów do Sezamu paryskich teatrów, „uży­
wa się „Maleństwo". Jest to naprawdę maleństwo, 
tak pod względme treści, psychologii dowcipu, złs» 
lak każde maleństwo, to i to „Maleństwo" rozorafe 
naiwnością ujęcia i udaną powagą koncepcji.

Jakże bowiem naiwną jest cala ta komedlaf Pp? . 
wien pan 'fabrykant, obdarzony kalectwem niewiar- 
ności — niewierność jest takiem samem kłlecfWwut 
jak garb, który to aforyzm jest jedynym moi a to t  
nym dowcipem caiej sztuki — z d r a d a w w m  to *  
nę, prawdziwego kobiecego anioła. 2 on_ z muł s to  
rozstaje, ale z nim się nie rozwodz„ a atao ten (nw> 
przez 10 lat. W międzyczasie um ura stróżka 1 pono* 
stawia 6-letnie maleństwo. Dziecku ,to przygarbią t o  
siebie pa.i Michał Angely i dzięki niemu staje sto' 
znowu porządnym człowiekiem. Po 10 latach maleń­
stwo wyrosło w dojrzałą, piękną pannicę, wszyscy 
się w niej kochają. Czyni to samo przybrany u k te t, 
ale 16-letnie maleństwo nie chce tej zamiany . miło­
ści ojcowskiej w inną, ucieka więc dc Bretanii, do 
anioła, przebywającego na banicji. W szystku się do­
brze składa, a publiczność jest zadowolona i z uimłe 
chem na ustach wychodzi z teatru. Nie trzeba się te­
mu dziwić, wszak to maleństwo, którego nikt nie bie 
rze poważnie.

Sukces zawdzięcza „Maleństwo" p. Nówakow Jde- 
mu. Przede wszystkiem, jako reżyserowi, a potem, 
ko aktorowi. Reżyserja była sumienna, sprawna, nie 
dłużąca się, a sylwetka pijaka i przyjaciele bohate­
ra nadzwyczajna. Epizodyczna postać, stała ślę mi- 
mowoli dzięki swobodzie ruchów i bogactwu Chara­
kterystycznych szczegółów postacią centralną. Tak­
że pani, tSarwińska i p. Niewiarowicz grali z wdzię­
kiem i brawurą, ale sensacją była maleńka AUnka 
Orkanówna, która w roli 6-letniego dziecka okazała 
zadziwiającą pewność siebie. ■ Po pierwszym akcie 

' zjawiła się wśród publiczności, która przy°zią gwia 
zdę obsypała komplimentarm i uśmiechami. Nie za­
uważyłem tylko, by ktoś jej dał czekoldkę, a pewny. 
jestem^ że panna Alinka wolałaby zamiast całusów 
pań eoś słodszego...

P. W ernicz grała, jak zawsze role kokoty. Ńa te- 
gc rodzaju role ąkazano nader utalentowaną tę ar- .

. tystkę. w obecnym Bezonie, a wiadomą jest rzecz-i, 
że każdy dyrektor jest najupartszym człowiekiem na 
świecie. Aniołem hyła w sposób miły p. Granuwska, 
bardzo dpDrym służącym p. Cbodecki Mocno prse- 
sżarżował, p. Suchcicki, jako anarchista — obywatel 
Godiyeau. .Udane sylwetki stw orzyli panie Kosmow­
ska i Miodowska, panowie Turski, Wysocki i baWąy- 

■ m , « M, K-
■i u i ■

Wesół* hsrlk
NA PO LICJI B ER LIŃ SK IEJ

— Jak  pan się nazyw a?.
— Szczypczow czewicz, proszę pana kouusarza
— Jak  to się p isze/
— Tak, jak  się mówi:

SPRYTNY KONDUKTOR
— Czy malec ma już sześć lat?
— Nie! ma dopiero pięć.
— A, w takim  raz ie  proszę knpić bilet, bo m s z  

tiam w aj w ym aga biletu dla dzieci 'od la t ..ztere* D.

PO PR A W I sIĘ !
— P ow innaś była zaczekać /e  ślubem po śm ier­

ci pierw szego męża?
— P opraw ię się następnym  razem.

CHCIAŁBY ZARAZ ZLIKW IDOW AĆ

Rzecz dzieje się w  autobusie. Jeden z „pM eie- 
rów ‘‘ zw raca się do drugii go z zapytaniem :

— Cz; chciałby pan kupić piękną szpilkę b r y ­
lantow ą?

— Chciałbym ja Widzieć. Gdzie Ona?
— O, tam  u tego pana w  kraw acie...

+ przeciwko szczupłości+
u i y w  m  i  h W i  o d d e w n e  u u u i d i
„Wschodnich Plgutwk Wzmacniających*

Powodują om- już w krdtklm czasie zn_ przyrost 
na wadze, kwitnący wygląd --'ar. M d i  r ,  m «  j j p  
ciała (u pań przepyszny biuat), potęgują dlod do pma&.
. ,  r  -n.a,ą krew i nerwy. Gwarant, jako mloszkomhpr 
i zal an s przez lekarzy. — Wielo podzięk owad. C epa . 
paczk iz iS . łpaczki,potrzeb doc Hkowttajkurąpt^erta I

DR. MUdO CARO. Sfr. X O. 0„  ODńNNC

W yczerpującą Droicurf 
Nr. 12 darmo wygylń

;  h  t o t o u  a u i t o t
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Zgroiradzenie krakcv sk;ego kupfectwa I ^koditeta
i y d o w s R ł e g o ^

Kraków, li) m aja.
W  MBbtę, dnia 14 bm. o godz. 9-lej widćzu- 

r i in  odbyłu się w wielkiej sali kałialu k ra to m - 
skfsgi. Żg.utnadzenio kulowe, zwnhuie przez 
Organizacje sjonistyczną w sprawie uchyleniu 
s^ntineairego z ar. l i i  konstytucji przymusowe­
go itgnrczi. nku niedzielnego.

Żgi-onuiozciHt’ utworzył adW. Dr J. Zittier- 
IBUii Ulumibui Organizacji sjonislycznei po- 
ck o n  wybrano prezydjum , w skład którego We 
w ił Jakd przeWbdniczący Dr Zim erm an, jako 
ztó tf|łcy  dyr. Piheles i radca Scheciiter, p re­
zes krak . $tow. Kupców, a jako sekretarz p. 
riim melbiati.

Jaku pierwszy przem awiał Dr Juda Znner- 
nlftli, k tu ty  W treściwym i rzeczowym rete ta- 
cie skreślił ogólne położenie m as żydowskich, 
dotkniętych ustaw? o spoczynku niedzielnym. 
Spraw a spoczynku niedzielnego — wywodzi rc 
ffcrent — przestała u nas być kwest ją  czysto 
gospodarczą, a siała się spraw? polityczną. Na 
jej tle rozgorzała czysto polityczna nagonka, o- 
bliezuna na zupełne zniszczenie żydowskich 
m aś kupieckich i rzemieślniczych.

Mówca polemizuje z zarzutem, jakoby czę­
ściowe uchylenie spoczynku niedzielnego za­
grażało zdobyczom socjalnym, tj. 46 godzinne­
m u tygodniowi pracy. Akcja nasza bowiem 
zm ierza ku temu, aby było dozwołonem p ra­
cować przez kilka godzin jedynie tym kupcom 
i rzemieślnikom, którzy nie zatrudniaj? żadne­
go personelu i sami zawód swój wykonują. Nie 
zagraża to więc ani 46 godzinnemu tygodniowi 
pracy, ani też nieżydowskim kupcom i rzemieśl 
nlkom, cl bowiem pracują 6 dni w tygodniu, 
podczas gdy żydzi, chcący zostać wiernymi za­
sadom religji, zmuszeni są ograniczyć swój ty ­
dzień pracy do 5 dnt.

Położenie Żydów jest fatalne. 70 proc. ludno­
ści żydowśkh j to kupcy — i to tacy, których 
ustawa bezwzględnie krzywdzi. Jeślł przyjm ie­
my. źe 250 tysięcy Żydów zajm uje się handlem  
w Polsce, to najwyżej jest 20 tysięcy takich, 
k tórn- 2atrUdniaj? siły pomocnicze, reszta zaś 
— cale gros, bo około 230 tysięcy — to drobni 
kupcy, pracujący bez pomocy. Ich to krzywdzi 
ustaw a o przymusowym  spoczynku niedziel­
nym, Oni też nic mogą podołać obowiązkom 
względem państwa, gdyż ubytek 52 dni pr&ef- 
w roku daje Im poważne minus.

Że om aw iana ustaw a jest krzywdząca dla 
ludności żydowskiej, świadczy fakt, że tzw. u- 
góda polsko żydowska uznała postulat zniesie­
nia spoczynku niedzielnego. Żaś obecny wice- 
prem jer p. Bartel w slawnem swem orędziu 
jaku prem jer pu wypadkach m ajowych ub. ro ­
ku zapowiedział słuszne i zgodne z konstytucją 
załatwienie tej palacej sprawy. Niestety je­
dnak do dziś obietnica nie została spełniona.

ż  drugiej strony atoli przeciwhfcy nasi roz­
w ijają szeroką agitację — zarzucając m iarodaj 
ne czynniki m em orjałam i i rezolucjami, uwra-

żująe ulgi W tej sprawie jako największe pię- 
bezpieczeńsWto dla państwa. Znam ienne są re­
zolucje wieców w Poznaniu, w Krakowie, w No 
wym Targu i wiem innych mie jscowościach — 
dom agające się. utrzym ania w mocy zakazu 
pracy w niedzielę. Mówca odczytuje publikowa 
ne uchwały i rezolucje, w których nie Wzglę­
dy' rzeczowe natury  ekonomicznej graja rolę, 
ale tylko antysem ityzm  oraz chęć zniszczenia 
żydostwa.

Drugi z kolei mówca p. radca Schenker po­
lemizuje z przeciwnikam i ulg w spoczynku nie 
dzielnym i wykazuje, że ustaw a jest jawnem 
pogwałceniem konstytucji.

Następnie mowCa przeprowadza purównante 
z innemi państwam i i wykazu je, że nawet Tur 
cja nie zmusza części Swych obywateli do bez­
czynności w czasie ich spoczynku świąteczne­
go. Tam  spoczywać mogą m ahom etanie w piat 
ki, chrześcijanie w niedziele, a Żydzi w sobo­
ty' — zaś >v iniiych dniach, w których ry tua l­
nie zabrania pracy, mogą pracować.

W Niemczech przedwojennych również do- 
zWolotiem było olwieiać sklepy w niedziele w 
godzinach popołudniowych od 1—5. Mówca ro­
zumie, że w czasie nabożeństw przedpołudniem 
byłoby to niemózliwem, ale praca przez kilka 
godzin popołudniowych nie obrazi niczyich u- 
czuć rtligrinych, a zrujnow anem u kupcowo da 
możność częściowego wynagrodzenia stracone­
go czasu. Prelegent domaga się bezwarunkowe 
go zniesienia ustawy o przymusowy m spoczyn 
ku  niedzielnym, jako wymierzonej tylko i wy- 
lą< znie przeciw' żydowskiej sferze kupieckiej.

Publiczność lieżnie zebrana wysłuchała w 
skupiehiu obu mówców i nagrodziła ich hlicz- 
nemi oklaskami.

Pri referatach ućhw;aliło zgromadzenie prze­
słać na ręce p. wicepremjera Bartla następu­
jącą rezolucję:

„Zebfatti przeważnie ze sftr kupieckich 1 
rzemieślniczych żydowskich ho wiecu w K ra­
kowie dnia 14 m aja 1927 r. zWrftCają się do 
Pana W iceprem jera ż prośbą o jaknajszysze 
uchylenie sprzecznego z arl 111 konstytucji 
przymusowego odpoczynku niedzielnego, r u j ­
nującego m aterjalnie ludność przemysłowy i 
handlową żydowską, a szkodliwego dla pań- 
slwa Wobec sztucznego zmniejszenia produkcji 
i konsultacji".

* * * *
Jakby ilustracją wywodów Dra Zim erm ana 

są uchwały przyjęte na niedzielncm zgromadzę 
niu „katolickich sfer gospodarczych Krakowa", 
zwołanem przez Kongregację Kupiecką. W  re­
zolucji zgromadzenia tego zaw arły jest „naj- 
encrgiczniejszy protest przeciwko próbom n a­
ruszenia spoczynku niedzielnego", gdyż by łoby 
to „pogwałceniem naszych najświętszych uczuć 
religijnych i narodowych".

W  ten sposób ze sprawy czysto gospodarczej 
robi demagogja antysem icka kweslję religijną, 
a naw et narodową!

Rewizja w „Ar cos" i je; możliwe następstwa
^Przyczyny i ew i/ji. — Rozbieżność p )gląd«w 
Banici ahgleiskie udzielają Rosji pożyć ?ki. —

(K) Powody, które skłoniły rząd angielski do 
przeprowadzenia rew izji w handlowej koope­
ratyw ie sowieckiej w  Londynie „Arcos", są 
na  razie hieznane. W yjaśnienia m inistra spraw 
wewnętrznych w parlam encie właściwie nicze 
go jeszcze nie w yjaśniły . Minister oświadczył, 
że osoba sowieckiego delegata handlowego 
Chińczuka stoi wprawdzie pod ocłuoną ekste- 
rytorjalności, ale ta  ochrona nie rozciąga się 
ha jego biuro i betonowe skrytki w delegacji 
handlowej. P ra s a  angielska naogól zachowuje 
teierw ę. Jedynie tylko „Manchester Guardian"
Wyraźnie 1 stanowczo w ystąpił przeciwko te j 
t^Wlzji.

Niejasnem jest też stanów lako ChamLerlai -

W łonie gabinetu. — Kolej ha Cheshutnhousc. 
Związek z wyborami. — Korupcja Zinowiewa)

na. W iadom ą bowiem jest rzeczą, że w gabi­
necie angielskim ściera ją się ze sobą dwie po­
lityczne orjenlącje, a mianowicie jedni dążą do 
stanowczego zerwania z Rosją, a mniejszość, 
do klórei należy Chamberlain, jest przeciwna 
takim  oslateczhośclom. Charakterystyczną rze­
czą dla rozbieżności poglądów w łonie gabinetu 
może być mowa członka rządu Lockera L amp- 
sona, który onegdaj wziął udział w wielkim an 
tyaowieckmi m ityngu w Albert Hall i tam  o- 
świadczył, że po biurach „Arca ‘ przy jdzie ko­
lei na Chesham House tj. na bucjynek sowiec 
kiego posel«twa.

Że opin ja angielska została tą rewizją zasko­
czona, świadczyć może okoliczność, iż osobi-

W ystarczy poprostu  rano, w południe 
i w ieczorem  w ypłukać u sta  O d o ł e m  
1 oczyścić nim tęb y , aby zachować 
przyjem ny zapach z jam y ustnej 
i ochronić ją p rzed  procesam i goił-* 
nytnl, c o  s t a n o w i  n i e o d z o w n y  
w a r u n e k  u t r z y m a n i a  z ą b o w  
w s t a n i e  p i ę k n y m  i z d r o w j  tu.
iftM    ir>n ■mi ii

stość tej m iary i tego autorytetu co Mac Heń- 
ną, prezydent „M iltland” banku zawarł r.tetla- 
wno z Hmże Ghińczukieni, co dó którego m i­
nister spraw' wewnętrznych Wyraził ubolewa­
nie, że nie może go przyaresztować, umoWę, Wi 
myśl której rosyjska delegacja w Londyhie 6- 
trzym ala od najpoważniejszych banków kiedyt 
w wysokości 10 m iljonów funtów n a  zakupno 
towarów w Anglji. (W  numerze wrczorajszyiir 
o tej transakcji donieśliśmy). M iarodajną tB? 
może być opin ją  sir Allana Smitha, prezes* 
Związku angielskich fabrykantów  maszyn, KSk 
ry w' wywiauzie w yraził się z wielkiem uzna-' 
niem o tej umowie Mac Kenny z rosyjską de­
legacją. Sir Allan Smith wyraził ubolewanie, 
że właśnie w momencie, kiedy kredyt m iał być 
podjęty, nastąpiła rewizja.

W arto jeszcze zwrócić uwagę, że cl, którzy, 
zorjenlowani s? przeciwko Rosji sowieckiej, <łą 
żą obecnie jakna i gorliwiej do i uzplsania no- 
W'vch wyborów. Głową tego kiei miku jest l-.rd 
Birkehl.ead, który najprawdopodobniej wychu 
dżl z założenia, że T rade Unióny Zostaną dzięki 
tęj tew izji skompromitowane, a taka kom pro­
m itacja może być bardzo korzystną platform ? 
dla nowych wyborów. „Daily Mail"" wypowie 
dział się całkiem wyraźnie w tym duchu, tak 
że związek między tą rewizją, a obecną wew-i 
nętrzną sytuację polityczną w Angiji nie u -  
lega najm niejszej wątpliwości. v

Wodą na młyn konserwatystów z p td  znaku 
lorda Birkenheada może być najnowsza sensa­
cja podana przez zagraniczny organ rosyjskich 
menszewików. Organ teh powtarza za „Mittel- 
lungsblatt", organem niemieckich lewicowych’ 
komunistów'-secesjonistów, mowę, którą Zino- 
wiew wygłosił jeszcze zeszłego roku na posie­
dzeniu „Politycznego Biura" (Politbiuro) komu 
nistyczijej purtji rosyjskiej. Zinowiew w yraził 
się w tenczas o niektórych angielskich przyr/ód 
cach związków' zowodowych w  ten sposób: 
„Część z nich kupiliśm y. Nie byłem przeciwny 
tema. Nie jestem bowiem przeciwnikiem, by ­
śmy jako prolelarjackie państwo kupili 
„Temps", albo też byśm y w  len lub ów spo­
sób W sporadycznych wypadkach kupili jakie­
goś tzw. przywódcę robotniczego tradeunioni- 
stycznego, jaśli to może być pożytecznem dla 
klasy robotniczej'. Ten cynizm Zinowiewa, kto 
ry wtenczas bj 1 jeszcze u szczytu swej potęgi, 
może być dla angielskiej klasy robotniczej 
wprost zabójczy. Pom ijając to, że taka korup­
cja stawia komunizm w jednym  rzędzie z w y­
klinaną burżuazją — to któryż z. angielskich 
przywódców' robotniczych będzie mógł teraz 
odważnie stanąć przed oplują publiczną, skoro 
pierwszy lepszy pism ak może m u rzucić w; 
twarz zarzut sprzcdajnośei?

W AD JA , KAUCJE i  KAftY PRiCY DOSTA­
WACH RZĄDOWYCH. W litymi ustalonych osta­
tnio zasad, na jakich w ładze rządow e mogą zaw ie­
rać umowy 7. dostawcam i, w adja, kaucje i kary  
konwencjoninc powinny b jć  w zasadzie pob iera­
ne M inisterslw o w yjaśniło  jednak, że kaucje i ka­
ry konwencjonalne mogą nic hyc zastrzeżone w la­
mowie tylko wówczas, gdy objokt umowy stano­
wi dostawa, uskuteczniona b u  wy piaty zaliczki.
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WIECZÓR AUTORSKI znane;
hebrajski

poetki ELISZEWY
o d b ę d zie  sle dziś we wtorek 17 maja br. o godz. 7*3C wieczór w wielkiej sali Kahału, ul. Krakowska 41

Na program wieczoru złożą się odczyty o twórczości poetki, które wygło­
szą pp.: N. Mifelew i B. Z. Katz, jakoteż autorecytacje i dek tan . jej utworów

Bilely wcześniej do uahy< i u b iurze  Grg. Sjońskiei. 
Nhtidfoflii 15 w o od z. od 10— 1 i oci o — 6 popal.. 
■ w dniu w ieczoru  od g. 0 przy wejściu na salę.

Elfszewa
Na powitanie poetki w Krakowie.

odśpiewam liymnu na cześć nowej 
z nad Wołgi, nie będę się zachw ycał 

ećricą stepów  rosyjskich, tw orzącą w języku 
A techieta, gdyż nie chcę przysłużyć się now ą 
M giełką do gm achu kłam stw a, wzniesionego 
ptzew naszych „krytyków ". Zachw yt zacieśnia 
horyzonty, uwielbienie uniem ożliwia rzetelną 
i oesciwą kry tykę. Niechaj więc inni upajają 
Ste tern egzotycznym  zjawiskiem, którem u na 
hm ę Efisssewa. J a  inaczej powitam  poetkę. 
Ptftuszę się o ocenę jej twórczości a będzie 

p ierw sza objektyw na ocena poetki od 
!SU jej wystąpienia w l ite ra tu rz e  heb ra jsk ie j. 

Śmiało i w yraźnie powiadam: Eliszewa nie 
jort jeszcze w ielką heb ra jską  pisarką. Ze 

n ią zostać, że może odegrać w ażną 
JU K  w naszej lite ra tu rze , postaram  r-ię w y­
kazać.

EBszewi test poetką. Jej w rażliw a dusza 
odczuw a n iep rzep artą  po trzebę wysłow ienia 
się, zdradzenia swych św iętych tajem nic. Jej 
w iersze w ypływ ają z głębi czułego serca 
a dominuje w nich uczucie. S tąd  owo sub­
telne, k o b k ce  tchnienie, ow iew ające naj­
lepsze jej liryki, w tern zarazem  źródło naj­
większej wady poetki. Główny bowiem  błąd 

utworach E liszew y to h ipertro fja  uczucia 
kosztem takich czynników, jak  rozum  i fan 
tuzia.

D wa są główne m otyw y w utw orach poe- 
tyckieh Eliszew y: miłość i p rzyroda. E rotyką 
Eliszewy n*e zachw ycani się. Niema w jej 
S ty k ach  ani płom iennej miłości, ani żaru, 
ani nam iętności, ani głębokiego uczucia. Nie 
jest więc Eliszewa Safooą żydowską. Jej 
w iersze m iłosne są zanadto sen tym entalne, nie 
uezuciow e lecz chorobliw ie uczuciowe. P iękne 
uaAomiast, śliczne napraw dę, są liryki, opie­
w ające miłość poetki ku  przyrodzie lub 
zaw ierające opisy przyrody. Eliszewa kocha 
p rzyrodę, rozum ie ją. Słońce w iosenne to 
j*j słońce, a jesień to jej jesień. W iatr, 
m knący po stepach, to jej kochanek naj­

milszy. Obrazki p rzyrody  są u E liszewy tafc 
subtelne tak  m elodyjne i szczere, że p rzy ­
pom inają czasem  gem alne opisy n rzyrody  
naiw iekszego naszego prozaika TT.N.Gnessina.

Lasy. cudne rosyjskie lasy! lak  pieknie 
o nich śpiewa Eliszewa! P oetka rozum ie swe 
lasy, rozum ie szept każdego drzew a, tajem ­
nice każdego krzew u. Ona błądzi po s\vv ełi
knie jach  razem  z cieniem w ieczornym , -k i­
chając v»jeJy‘oj melodii ciszy, ona wita o to­
czona zielenie drzew, wschodzące słońce. 
O pisy  hasów E dszew y. tęhnące  p raw dz iw ą  
? zdrów ą n icością  p r u  ' ody —  to na jlepsze  
ie ; utw ory. Toteż, nazw ałbym  ją na jchętn ie j  
noetka lasów. Opisy przyrody Fliszowy, żywe 
i barw ne, należą dc celniejszych w naszej 
lite ra tu rze . Mało kto  kocha piękny św iat 
tak  szczerze z tak kohiecem  przyw iązanem , 
mk ona. Eliszew a :est w  opisach p rz y ro d y  
praw dziw a artystka. .

Mówi sic zwykle o Eliszewie, Jako o po­
etce. Nie m oee iednak pom inąć iei prozy, 
k tórej przypisu !e dość ważne znaczenie. Kil­
ka ogłoszonych nowel świadczy dobitnie o 
talencie autorki, studja o Szym onowiczu i 
L ichtenblum ie zdradzają zm ysł krytyczny. 
Z d a je  mi się, że Eliszew a wiele może zdzia­
łać dla naszej prozy  beletrystycznej i dla 
naszej krytyki.

P o w tarzam : Eliszew a nie jest jeszcze wiel­
ką heb ra jska  pisarką. Może nią jednak łatwo 
zo s ta ć , gdyż posiada niezaprzeczony talent. 
Jeżeli dojdzie do lepszego opanow ania for- 
my — pięty  achiliesow ej w uiw orach E lisze­
w y — jeżeli usunie h iperlro fję  elem entu uczu­
ciowego i zwróci baczniejszą uw agę na swą 
prozę, odegra w ażną rolę w naszej lite ra­
turze.

Tyle chciałem  powiedzieć na pow itanie 
zdolnej poetki lasów. Śmiem przypuszczać, 
że ta  próba obiektyw nej oceny m ilszą będzie 
poetce od panegiryków , których dość się 
nasłuchała. Benzien Katz,

KsJIsł
j l j j l j  W  ORYGINALNYCH PUAfcCJCACH
i o l l o i  P O L E C A  F A B R Y K A
l o l l n l  p b a e ł c k i  s .  a .  k r a k o w .

@ E ! 3 I h] © I s HhKs I @ ^ ® E ?
d r o b n e  WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE

KSIĄDZ, KTÓRY M E  CHCIAŁ OCHRZCIĆ ŻY- 
P óW K i - -  I li VR ANY. W m iasteczku W ikszne na
I.ilwit* kow ieńskiej usunięty został ze sw ego sta*, 
linwisl,;! ij i i i  |]Ą: tfrfjy sf;i iiiszek— proboszcz, Ktoi ewi{ 
sumienie 11 j t* |h>/.svo! i io udzielić chrztu pewnej dsti©;
\VCVVUie Ż\tlewsk ii: j. '

DOJ-EPsZEM K STANC ZDROWIA H S S S Il 
l!l-.!(o<m  N A. Si;fti’ t.«IriA\ ió s l\ miego filozofa ży- 
(H.asI.o- ii"liuvu:-.km:;'t 1 lonri flcri^sohna doznał ua- 

r;i \v \ .) l y i ę / ż e  by I o a w  M*mh- ijfczybyć na posie­
dz en ie  .\l-:;iilcinii F r a i i m s k i o j .  En w i t a n o  go serde- 

JR:nenii  o w a c j a m i .
L KARANIE W TY sEM lC K IC H  DZIENNIKA­

RZY W NIEMCZECH. Sąd przysioąlycA we F rań-, 
kenlhalu jku ia lynn!;- ukarał w ydawcę h itlerow ­
skiego tygodnika ..Der P i sen i: m u re r '- g rzyw ną W 
w ysokości iiOOb murek za znii-wążęuie w druku; 
radcv sadowego di*J K;ihna. Na taką sam ą karę. 
został skazany aulor inkrym inow anego artyku łu  
nauczyciel Biirkel.

SYNOD EW YNĆTELTCKI W NIEMCZECH ZA 
N VI KĄ JĘZYKA HEBR.AJSKIEóO W GIMNA­
ZJACH. Synod generalny kościoła cwnng.leUckie- 
go w Niemczech odbył w tych dinaeli sv Berlinie 
konferencję, na klórej uelrwałono między in., aby: 
w gimnazjach nadal była utrzym ana nauka jeżyka; 
hebrajskiego, jako przedm iotu nieobow a żującego 
>..! tti . 1  ■ U.  mmias a  —  M m m m m i T Y M I

Towarzystwo ubezpieczeń 
Riunione Adriatica di Sicurła w Tryjeścit
.1 zy wł wszystkie osoby, posiadające przedwojenne 
polisę lego Tow arzystwa na ubezpieczenie życia, by 
we własnym interesie w możliwie krótkim czasie 
zgłosiły się ustnie lub pisemnie w Dyrekcji Towa­
rzystwa dla Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie, 
ul. 3-gir Maja 12, lub też w jednym z oddziałów To­
w arzystwa na terenie Rzeczypospolitej Polskiej przy 
równoczesnem przedłożeniu oryginalnych polis.

ELISZEW A
•ii*)JeM W  i  Ui „Deki

Z końcem m iesiąca grudnia, w  trzecim  roku rz ą ­
dów sowieckich, otrzym ałam  bardzo miłe zapro ­
szenie; „P rzyjść w tym a tym dniu i l> tej godzi­
nie do specjalnego oddziału m iejscowego „Czeka*-.

W  przeciągu dwóch dni, jak ie mi zostały przed 
tą  przyjem ną audjencją, s ta ra łam  się zrobić „ ra ­
chunek sum ienia*1 i o ile to  było możliwem, przy­
pomnieć sobie w szelkie jaw ne i ta jne grzechy, od­
szukać; jakie by mogło być przestępsiw o, dzięki 
którem u w zyw ają mnie przed s traszny  sad „Cze- 
k a?“

Przypom niałam  sobie niektóre rzeczy.. Po 
p ierw sze: nieboszczyk mój ojciec, m iał księgarnię 

sprzedaw ał przybory  do pisania. Miał jednak 
szczęście, że pożegnał się z tym św iatem  kilka 
m iesięcy przed „w ielkim  przew rotem - . W  ten spo­
sób uszedł przed tern w szystkiem , co go czekało, 
jako  „burżuja'*, ,,pana“, itd. i tri. Ja  zostałam  w ła ­
ścicielką sklepu, k tó ry  odziedziczyłam po ojcu. Je ­
dnał po upływ ie krótkiego czasu przyszli1 i ..upań­
stw ow ili'- sklep. Od lego czasu upłynął rok. a na­
wet więcej. Jednak — H o wic? Może podczas nie­
go „gospodarow ania -, ogłoszono pewne ważne o- 
derw y i dekrety, na które nie zw róciłam  uwagi. 
Było to tak: ukazy na słupach telegraficznych 
g łosiły : „w szyscy w łaściciele skiepów  m uszą do 
dnia... tej i tej godziny, donieść o ilości tow aru  
itd .“ albo: „zapłacić sumę"... M yślałam teraz: z 
pew nością nic doniosłam  o tern wszystkiem  w p-

*) „Czeka*1 — czerezw yczajka, nazw a sowieckie 
gó urzędu polityczno śledczego.

znaczonym czasie: przeto powinnam zapłacić, kto 
w ie jaką karę.

D ruga rzecz: W czasie ostatn iej zimy, byłam kie 
rowniczką pewnej bibljoteki młodzieży. Razem ze 
mną pracow ały  też uezenice gimnazjum, albo takie 
k tóre co dopiero skończyły szkołę ludow ą w  w ie­
ku lń —tti lat. Dużo też dziewcząt p racow ało  w 
drugiej w ielkiej bibljotece, k tó ra  znajdow ała się 
obok pierw szej, w tym samym budynku.

Raz zdarzyło się: uw ięziono w iększą część dzie­
w cząt z obydwóch bibljotek. „S iedzia ły 1 po kilka 
tygodni — i uw olniono je. Następnie dowiedziano 
się. że aresz t ich był w zw iązku z pewną „odkrytą * 
organizacją. Chociaż po tern zdarzeniu upłynęło 
już kilka miesięcy, to jednak rozum ow ałam : może 
ciągnie się jeszcze do tej chwili śledztwo, dlatego 
mnie w ołają do „Czeki--, do jako kierow niczka bi- 
Lljoleki, a one pomocniezkami pod moją opieką, by 
łam też w  pewnym stopniu odpow iedzialną za ich 
postępowanie...

T rzecia rzecz: Sjonizm. Jednak co do tego m ia­
łam  w ielkie w ątpliw ości. W praw dzie w niektórych 
m iejscowościach już się rozpoczęły prześladow a­
nia sjonistów , ale w naszem mieście o tem nie sły ­
szano jeszcze.

Chociaż i u nas przyaresztow ano przewodniczą­
cego sjonistyeznego K om itetu lokalnego, jednak 
nic za jego sjonizm, lecz z innej przyczyny, m ia­
nowicie w czasie rozruchów  w skutek różnych w ia­
domości o zbliżaniu się „białej armji*’ do naszego 
m iasta , zaczęto więzić z p raw ej i z lewej strony  
ludzi, z kół „inteligencji" i „burżuazji", jako zak ła­
dników. W ówczas przyaresztow ano i przew odni­
czącego sjonistyeznego Kom itetu lokalnego, cho­
ciaż nie należał do żadnego z tych kół; był. czło­
wiekiem spokojnym, uczciwym, z zawodu graw e- i 
rem. Jak  długo m ieszkał w naszem mieście, to je s t j

od 30 lat, nie m iał żadnego m ajątku w  form ie do­
mu, czy sklepu. Gdy go po krótkim  czasie uwolnio 
no, zapytał urzędnika „Czeki*1: dlaczego go w ła 
ściw ie przyaresztow ano? P rzecież nie jest ani 
kupcem, ani nauczycielem, ani lekarzem  i w ogóle 
nie należy do „zawodu inteligencji**. Na to  mu 
kró tko  odpowiedział urzędnik: „W praw dzie tak — 
jednak wiadometn nam jest, że w szyscy w  mie­
ście cię uw ielbiają, jako uczciwego człowieka*.

Z tego wynika, ze uczciwość .może być powo­
dem aresztu, jednak nie za sjonizm na razie...

P rzyszłam  w oznaczonym term inie, pokazałam  
„zaproszenie'*, które mi dało praw o wstępu i w e­
szłam do strasznego  budynku, gdzie nikt nie jest 
pewny, czy wyjdzie cały. Z początku zaprow adzi­
li mnie do w ielkiego pokoju, a jeden z urzędników  
żabrał mi zaproszenie i rozkazał mi stanąć w  k ą­
cie i czekać.

O tw orzył szufladę i w yjął stam tąd kilna a rk u ­
szy papieru  włożył, je '/raz z tnojem „zaprosze­
niem** do koperty, k tó rą  dał żołnierzow i, żołnierz 
rzucił jedno słow o „chodź11.

Trzeba podkreślić, że w szystko w ypow iedziano 
bardzo poważnie. Szufladę otw orzył urzęduik po­
woli, jakby obaw iając się, że nagle skoczę i gw ał­
tem zabiorę różne papiery, a jedvne słowo- 
„chodź11 w ypow iedział żołnierz trw ożliw ie, jakby; 
m iał na m yśli: „w yobraź sobie człowieku dafcąd 
cię p row adzą: może na wolność, a może też . »  p ro  
sto do „słupka**.

Znów zeszliśm y — ja i żołnierz —- na p ierw sze 
p.ętro, gdzie czekałam  długo na kory tarzu , aż d rzw i 
s i-1 o tw arły  i w yszedł człowiek w  towarzyażwie 
uzbrojonego żołnierza. Jak  się zdaje, był to  pe­
wien ..przestępca", k tórego  przyprow adzono z wię1 
zienia na śledrtw o; po nim przyszła  kolej n& agile- 

(.Dokończenie nastąpi,),
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W iadomość, ż e  członek Koła Żydow skiego 
dr. Bernard H ausner ma zostać konsulem  
polskim  w Palestyn ie, wywołała zrozum iałe 
zainteresowanie. Nom inacja posła Hausnera 
będzie rozp atry w an a  jeszcze na posiedzeniu 
Sad, ministrów, k tó ra  tę  spraw ę rozstrzy- 

Poseł H ausner ma zostać konsulem  
alskim w Hajfie a nie w Tel Awiwie, rtząd 

ti pragnie Btworzyć osobny konsulat w  
ie , albowiem przez Hajfę przybj wają do 

Fafebiyny em igranci żydow scy z Polski, a  
k o n su la t polaki w Jerozolimie nie ma nad 
nimi odpowiedniej kontroli. Nominacja posła 
Hausnera m . być wyrazem  sympatji i chęci po­
parcia Ee strony rządn polskiego dla odbudowy 
Palestyny. Szczególnie zainteresował się spra­
l i  konsulatu polskiego w Hajfie wicepre­

mier Bartol Ministerstwo finansów znalazło 
pokrycie w budżecie dla mającego się stw o­
rzyć konsulatu. Poseł Hausner konferował z 
polecenia wicepremiera Bartla jeszcze przed 
kilkoma tygodniami z szeregiem osobistości, 
od których zależna była decyzja w tej spra­
wie. Minister Zaleski chętnie zgodził się na 
utwrorzenie takiego konsulatu. O całej apra- 
wie by? oczywiście dobrze poinformowany 
prezes Koła Żydowskiego pojeł Ha*tglaa 
Jeśli rada ministrów zatwierdzi wniosek w i­
cepremiera Bartla i ministra spraw zagra­
nicznych zostanie nominacja posła dra Hau­
snera natychmiast podpisana.

Dr. Bernard Hausner jest członkiem fede­
racji sjónistycznej „Mizrudbi".

Rozmaitości sportowe
Przegląd kraiowy

1 znowu dwódl faworytów pokonanych w mi- 
Mrzos-iwio Ligi Warta (Poznań) i Turyści (Lódż) 
oddają obydwa punkty Lcgji wąrihawskiej i TK8- 
Ow> z Toruniu. \ Iiasnioneą, Ruch i Jutrzenka, 
zdpbywsi.y p° 1 punkcie, zmniejszają odległość 
fcunktową, zbliżając się do średnich \v tabeli. W i- 
•sh.. j LKS nie rozstrzygają również Walki, utrzy­
muj, ic się temsarnem na przedzie-. IFC bije zasłu­
żenie Czarnych, acz z Karnego zaledwie, zdoby­
w ając wolier tysięcy Lwowian markę kandydata 
ną ińiśt.rza. Nareszcie i mislrz Pol: ki. Pogoń. 1110- 
żó .pochlubić .>ie zwyejjęslwem nad Warszawian­
ką. Jego po/.ycju iKI-la; przedostatniego w tabelJ 
Ził ituchein,'i’K>eni i zaledwie* przed ostatnią Ju­
trzenką, nie była. godną zazdrości w okresie 20-le- 
triiego jitł)ih-u.sz,u.

W  Kra ków skirj l idze o k r ę g o w e j  wysunęła si ­
n a  ć z o l o  Korona. bijąc Pogoń 0:0. Dalsze \vvni- 
kj!: Podgórze—Sparla <>:0, Olsza—Garbarnia 1:1, 
Wislft. res. - L ranus '. Bochnia ■ ‘2:1. Snkoi ( lrza- 
liów.'--Juh-Zenka res. !!:l.

Górny Śląsk. Pogoń VN. Bytom Naprzód Za­
łęże) *»:!. Ro/.dz.ień S/.opicniŁi- Polic. KS. 1:1,
7? p p . Śląsk f.-.więtochlovvice ’t>;1. 73 j)p. - ICC
ie. Ó:S| Orze! Wclnowiee) Dąb |B:1.

W arszaw a. 11 uch Makkabi 3;i Orkan Skra 1:1 
V u r s o V i a -  - C  Z a i- n i 5: 2.

Łódź L*1 .>G—Siła U :0.

-  1ROZŁAM W KOLARSTW IE TOROWEJ! W 
h lL Ś C E i Juk się dwiadujemy \Yu#>z. Tow. i.ykli- i 
stów przechodzi pewne przesilenie. Najlepsi zuwo- J 
tUdcy w arsz wscy z mistrzem Józefem Langem na 
czele z powodu w ysunięcia żądań ekonomicznej na­
tury, .( 25 proc. od dochodu brutto) otrzym ali od 
^Vl'C zakaz w stępu na Dynasy. Do grupy lej p rzy­
u cz y ła  się ostatn io  ca ła  I. i II k lasa licząca ra- 
Setn 30 osób, którzy zam ierzają, w razie niepi/.y- 
k c ia  ch postulatów  przez zarząd W. T. C., założyć 
°drębny zawodowy zw iązek cyklistów . Tylko kil- 
Ku starszych  zaw odników  z Szymczykiem na czele 
"o te j akcji się nie przyłączają Dotychczasowa u- 
^ry le  zaw odow stw o w ylazło jak szydło z w orka, 
Członkowie zawodnicy z W IC  otrzym yw ali bo­
g iem  dotychczas 50 proc.!!! z dochodu na zakup 
1 czvboróW row erow ych, obecnie zaś, jak  już 
Wspomnieliśmy, żądają 25 proc. z b ru lia  dochodów 
1 ** co WTC nie może się zgodzić, obaw iając się 
dliżego deficytu. W ynik konferencji między zarzą- 
dąńi W TP, a zaw odnikam i jeszcze me je st nam zna 
j*y> przypuszczam y jednakże, iż do porozum ienia 
‘•ojdzie, a m arno traw ni synow ie w rócą na lono 
^tdcierzystego tow., otrzym ując nądal p raw a ama- 
ojskjó, okraszone mocno „złociszami". Sport ko­
l s k i  jest bezsprzecznie sportem  luksusowym  i 

j.AWodmcy torow i mają praw o żądać zw rotu  wy- 
®żonych przez siebie w vdatków  na utensylja, ale 
~*J'tuzy zw rotem  w łasnych,a żądaniem  25 proc. go- 
J*w», z dochodow btto jest pewna różnica, k tórą 
^ k tó rzy  nazvW ają zawodowstwem .
^M > L A R z  POLSKI**, oficjalny organ Związku 

»’ Tow, K olarskich, przechodzi obecnie z
ł*łkU, Pryw atnych na w łasność Związku, k tó ry  o trzy  

aje rządow ą subwencję 12000 zł rocznie. Reda
K o-l a r  tu  n a  n l i r p d  k r o k  lPC t k if* r SGkcsekc.

i

kol ’ ł^°'f,*rza na okręg k rak . jest k ier 
v M akkabi p A leksander Choczner.

^  ARSZ, TOW ftYKL. zjeżdża w  dniu 10 lipca 
^  gretpj ,Jnie (koleją, sam ochodam i i row eram i) 

g ó rsk i K raków —Zakopane, organizo- 
f  Prgea M akkabi k rakow ską.

ŁAZARSKI, m istrz  P o lsk i na lorze, w ystąpi w  
w szy 7. Cracovti i. nie mogąc trenow ać na terze, 
ćwiczy obt^:oic na szosie.

KAMIŃSKI, znany w arszaw sk i kolarz i ły ­
żw iarz. ma Namiar w roku  bieżącym wycofać się 
już z aktywnego .-.portu. Ostatnim jego występem 
liędzie s ia r i w wyścigu Kraków- Zakopane k ra ­
kow skiej Makkabi.

O AJ? LE J . znany .sprinter ko larsk i, daw niej 
,W ar sza. Tl C., następnie Gracovin. OłStcrffle niesto- 
warz.ysr-o.ijy, przerzucił się do jazdy za motorem. 
Jak  na por; ątek ma on czasy doskonałe. Jego lea­
derem im m otorze je>i Turow ski, k tó ry  rzucił ja ­
zdę na kole. Pierwszy ich w ystęp 15 hm. w Lodfci 
na lorze Lnionu.

MECZ TEN N180 W V AZ8—J CTRZKNKA W 
KRAKOM IE pi zvnić»sl zw ycięstw o AZSowi (9:4 
jikł.L

MECZ TENNIŚObWl’ SOKÓI CRACOMA W’
KRAKOM IE zakończył się zwycięstwem Sokola 
,7:t> pkl.).

n o  MI^ I RZOSTM' b o k s e r s k i c h  k i/r o p y  w
BERLINIE klórc się rozpoczęły Hi. bm.. zgłosiła 
Polska następujących zaw wlników: K onarzewski, 
Arski. Ger)>icli, Górny. Majchrzycki.

M E M YSTAMJE SPORTOW EJ WE LW OW IE 
n ieśidć się będzie rów nież w ystaw a nagród k lu­
bów sportow ych i ich dorobku sportow ego. Było­
by bardzo w-skaza nem, aby- Makkabi w  porozu­
mieniu z łl.,sm oneą, przy w.- półudziale w szystkich 
żydowskich lowarzy siw  sportow ych w  Polsce, w y­
sław iła  wielkie sioisko, prezenłujące pracę k.lku- 
r.astoleiniu żydow skiego sportu  w Polsce. P rzy  pe- 
wnym w’vsiłku byłaby to dobra propaganda i nie 
m ielibyśmy się ostatecznie czego povcsly<łzić.

W ARTA POZNAŃSKA obchodzi sw ój 15-letni 
jubileusz podczas Zielonych św ia t (5 i 6/6 br.) u- 
rządzając w ielką im prezę lekkoatletyczną i tu rn ie j 
foii>alowy z Udziałem W isły, Pol on j i i ŁKSu.

DALSZL WYNIKI MECZÓW O PLilA R D4Y1SA
(tennis). An^Ija—Szwecja w Londynie 2:0, Pof. Afry­
ka—Irlandia w Dublinie 2:0, Czechosłowacja—Grecja 
w Pradze 4:1, Danja—Hoiandja w Kopenhadze 4:1.

SLAYIA PRASKA wyjężdża na tournee do Turcji, 
gdzie rozegra równocześnie mecz Turcja—Czecho­
słowacja.

KALMAN KONRAD, były bezkonkurencyjny kie­
rownik ataku Wiedaia, bawiący obecnie w  Ameryce, 
ma powrócić do- Furopy i zasilić szeregi PTC w Bu ■ 
dapeszcie.

COLO-COLO, muitrz foiball. w Chile, również nie 
ma szczęścia do Europy. Został on pokonany w Ma­
drycie przez Atliletic Club 1:3. Jak więc widzimy, 
Europa nie ustępuje zupełnie południowej Ameryce, 
owszem, przewyższa ją. a blask artyzmu Urugwaju 
na OiimDiadzie paryskiej w 1924 r. zaświecił raczej 
skutkiem dekadencji i okresu słabości potentatów 
fotballowycli Europy. Klęski następne Nationalu z 
Montevidea, Penarolu i Colo-Colo są tego dowodem.

OL1MPJADA AFRYKAŃSKA ma się odbyć w 1929 
roku w Ałeksandrji. Plan ten cieszy się poparciem 
rządu egipskiego 15.000 funtów egipskich przezna­
czono już na ten cel

PRÓBY PRZEPŁYNIĘCIA JEZIORA GFNEW- 
SKIEGO między miastami Montreux—Genewa pod­
jąć się chce Michel, zdobywca kanału la Manche. B ę­
dzie on miał do pokonania 70 kim. morza, co wyma­
ga przynajmniej podwójnego czasu, niż przy przepły­
nięciu kanału, a więc około 2$ godzin.

.'lii l1 HM SBBMCgSS ■ P "■ SSSSSSSSS9SSSS■! ,1

] Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, (7 maja.

KRAKÓW (422 m.i. 17*15— 1S'40: Transmisja i 
W arszawy, i-8'40—19: Rozmaitości. 19—19T5: Od­
czyt p. f. „Życie w yrazów  polsku h Cz. IV : „Znaczę-, 
nie w yrazów  polskich1', wygi. prof. Dr. J. Łoś. I9‘3t» 
— 19'55: Odczyt p. t. „Ewolucja dupka u Słowackie*, 
go, a Bergson", wygi. prot. Dr. 13. Szyszkowski. 20— 
20*30: P rzerw a,  ewentualnie komunikaty. 20'.%: Au­
dycja krakow ska: I. Koncert lekki ci muzr-kr. Wyko. 
nawcy: Jazzband P. R. w Krakowie, pod kier. p. J, 
Lea i p. H. Rynas (śpiew). 22 W  czasie p rzerw y koa 
Certa nadany będzie z W arszaw y  komunikat „Mes* 
sager Polonais1* w jęz. francuskim. Komunika: meteo­
rologiczny. — Sygnał czasu.

WARSZAWA ( l i i i  m.). 12 : Komunikat iotuiczo* 
meteorologiczny. 15: Komunikat gospodarczy. 17*15: 
Koncert popołudniowy. Muzyk,, lekka. 18*40—19: Rcz 
maitości. 19—19*25: Odczyt p, t. „Hiszpania a Pol­
ska". 19‘30— 19*55: Odczyt p. t. ..Norwegia" (z cyklu 
„Podróże i przygody'), 20 15: Przerwa, cwenL k<H 
inuoikntj. 20‘30: Koncert wieczorny poświęcony mu­
zyce narweskiei22: Komunikat iotuiczo-meteorologl* 
czny. Sygnał czasu Kormin-ikaty prasowe.

Poznań. (273 m) 17.15—18.45. Koncert pojmiaray w 
wykonaniu orkiestry wojskowej fantazje z oper i O- 
perciek, uwertury, walce. 19- 19.25, Odcz^ż pt. 
zaań dzisiejszy a przed sta laty". 19.35—20. Odczyr 
pt. .P raw a dziedziczi’Ości.

Wiedeti. (517,2,577 ir>) 11 Koncert przedpołudnio­
wy, 16.15. (Koncert popołnartiow ', 18. Odczyt ctta> 
gospodyń pt. „Jak należy przechowywać dv w iny?* , 
18.30. „Przedmieścia Wiednia’*, 19.30. Transmisja Z 
Fiihurtoonjji „Aschenbrodei", balet J. Straussa, 2Ł.30. 
Odczyt „O Daaj'i"„ i

S tr. t

NADESŁANE
Z a  rubryfcq tq  r e d a k c ja  n ie  odp on

Dr. Anna Maria Frankel
z B jch n i

ordy&uje w  iuietiHe i 
W KRYNICY WILLA „BRNA1*

f t. M  EHi
oni. w wilii B ad ian*

Dr. D. Goldreicb
ordynuje w bieżącym sezonie 

w iWONłCZU willa Rapłartcowskłag*
Lampa kwarcowa.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
AKC. BANKU HIPOTECZNEGO

F1LJ1 W KRAKOWIE

przypomina, że 20 b. m. przypada 
ostatni termin prolongat zastawów, 
przeznaczonych na licytację.
Przyjmiemy od 1 września br., ewentualni# 

wcześniej

nauczyciela religji
(akadem ika) 

władającego językiem polskim, niemieckim i hebraj­
skim, mogącego udowodnić swe zdolności do nauczania 
religji w tutejszych wyższych szkołach (Gimn. zjum, 
Miejskie Gimnazjum Matematyczno-Przyrodnicze i Li­
ceum). — Pierwszeństwo mają absolwenci seminarium 
teologicznego. — Podania z odpisami świadectw należy 
wnosić do: Zwierzchności Gminy Izraelickiej, Katowice

unlHo Altmann.

P. T. Towarzystwo Ubezpieczeń -Orzeł"
w KraRpwie, ul. Gertrudy 24.

WPanu Dyr. J. Schongutowi za szybkie 
zlikwidowanie i wypłacenie odszkodowania 
za szkodę, wynikłą wskutek eksplozji motoru, 
składa na tern miejscu serdeczne podzięko* 
wanie. J , Abrahamer

MJyn turbinowo-walcowy w Krakowie

Kumka Nebcnzahl Aron Deuucnar
Jaworzno . Kraków

zaręczeni w maju 1927 r.

i
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Waruawslis u r a n  j n M f  *  * *
przyjąć M auti Koiut.e . laej 

prez. Martićowlcza!
W  zw iązku z ostatniem  zajściom w „Zachęcie 

w arszaw sk ie j w sp raw ie  biustu M onlwitłą, o czem 
pisaliśm y w swoim czasie, ogłasza obecnie prrz>- 
djum kom itetu uczczenia pamięci prezydenta Nić 
rutow icza, następującą rezolucję: Jeszcze w jW2'» 
r. komitet, chcąc uczcić pam ięć tragicznie zm arłe­
go prezydenta, postanow ił o fiarow ać muzeum m 
.■Warszawy, t*W. Muzeum Narodowem u. maskę po­
śm iertny prez. N uru tow icia , w ykonaną przez pro!. 
.W itłig-. Ale p. 0*uibarzews«ii, lóW noetesny dy re­
k to r  Muzeum wojakowegw, aawwcc pułkow nik,
<fa Iś generał, m e pi-zyjął d iru , m otyw ując odmo­
wę s k r u p ia m  i, ke „nie czas" na w ystaw ienie ma 
aki miernej zam ordow anego prezydenta.

Przed wyjazdem na letniska
g ? ls  u u u o w lak , I k tórych  pra> siugują z n h s i  ko­

lejow e
Prawo do b o tn y stan u  * u lg kolejow ych m ają 

Wteayscy k u r rc jo u e  i letnicy, póW racająey z nastę­
pujących u ed o w ła k :

w  woj. k ie leddem : Busko, 7at. kol. Kielce, Ję- 
dtmejów lub StcaUwin); Czarniecka Góra ist kbl. 
N U k u ń } ' Ojców i  F leśków a S kała  (st. kol. K ra ­
ków  l t t ,  G łkusz); Solec (St. koi, Kletce, Jędrzejów 
łtab SaeeueUi);

W w cj. kriufowsuiem : uukcw ina (st. kpi. P o ro ­
nin); B ystra  w  pow iecie Bialskim  (st. kol W iłko- 
Wtk-c-Byjtta); OcbTu j  Dunajec; Jab łonka; Lipnica 
W ielka, ur a „n i Lipnica Mała (st. kol. Czarny 
D unajec. Jordanów łub Chabówka); Jurgów'. Rze- 
plsfca, L apstanka , DursZtyn, Niedzica, Lapsze-Ni- 
itte , K acwm  w -f i Czorsztyn (st. kol. Nowy Targ, 
IC*arny Dunajec, Poronin  lub Zakopane); Kroscien- 
Łó (śt. kol. Ifow y T a rg  lub S tary  Sącz); Krynica;* 
K rzeszow ice; M uszyna; P iw niczna; P orąbka (st. 
kol. Kęty); P oronin ; B abka; R y tro  (st. kol. R y tro  
lub  P iw niczna): Swoszowice; Sw^zawnicn (st. koi. 
N aw y T arg  lub S tary  Sącz); W ysowa (st. kpj. 
G rybów ); Zakopane; Jaszczurów ka (st. kol ża - 
kobim  : Żegiestów ; Żegiestów- Zdrój i Żegiestów  
W »*  (śt. kol. Żegiestów  lub Żegiestów- Z drój'; 
Rayuza, Zubrzyca Górna, Zubrzyca D o lia , Pod­
w ilk  i P odszkle (st kol. C zarny Dunajec lub Ra 
b a  W yżna);

w  woj. rwow sldsm : Hołosko W ielk.e (st. kol. 
LwóW ); H d ry ó h s ; IWOnlCż; Lubień W ielki; Nle- 
miróW (st. kol. RaWa Ruska lub Jaw orów ); Ry­
m anów; TriiskaW ieć;

w w oj. siąskiem i B ystra w  powiecie b ielrkim  
i(st. kol. W ilkowice- B ystra); Goczałkowice; Is te ­
bna (st kol. U stroń ,; Jastrzęb ie ; Jaw orze (st, koi. 
Jaworze* Ja iieo ice ); Moszczenica; U stroń; W isła 
(s t. kbl. Ustroń).

> w woj. pom orsklem : w szystkie miejscowości, 
położone nad m orzem

f y l i n  fti f l ®  i i .  T inew a -  t i u i t
S tarostw o ta rnow sk ie  odroczyło w yoory do R a­

dy m iejik iej na czas nieoznaczony. Jak  słychać, 
odbędą śię one praw dopodobni' dopiero w  jeśicni.

P. Zółttk nm widowni I
W ub. niedzielę ikŁLyWały śię W W arsźuw ie na j­

rozm aitsze w iece Wyl** cze. N ajefektow niejszą de­
m onstrację urządził tw órca listy  Nr. 19, p. Żół­
tek. U rzad tlł m ianow icie rew ję k ilk u se t'p la tfo rm  
i  powozów. Na przodzie jechał trębaee, k tóry  wy- 
gryw ał pobudzę, ułttżona ku rzoi p. Żółtka. Za 
trębaczem  w  odkrytym  powozie jechał tw órca p. 
żó łtek . Za nim jechało 100 platform , udekorow a­
nych odezwami i kartkam i z numerem „19", dniej 
ciągnęły  dw ie udekorow ane karety , w  których sie 
d ’ell następni trzej kandydaci, znajdujący się na 
liście p. jfiółtka. Potem znowu jechało k ilkaset fur 
manek i platform , udekorow anych i ponum erowa 
nych, W kilku punktach P ra g i w ybuchały sam o­
rzu tn ie huczne owacje. Rozentuzjam ow any tłum o 
taczał powóz i zm uszał żó łtk a  do W ygłaszania 
przem ówień. Być też może, iż lis ta  „furn .ańska‘‘ 
p Żółtka isto tn ie uzyska m andat do przyszłej Ra­
dy m iejskiej w  W arszaw ie.

WYBORY b o  RADY GMINNEJ W RABCE 
(kap) W ybory do Rady gminnej w Rabce zostały 
już definityw nie wyznaczone na dzień 18, 19 i 20 
czerw ca br W stosunku do w yborów  poprzednich 
ob jaw ia się obecnie już w yjątkow o wielkie zain­
te resow anie wyboram i.

P o s ł o w i e  w i ś l i c k i  i  w i e r ż b i c k i  w y ­
j e ż d ż a j ą  DO ROSJI. W njbiiższych dniach u­

jN p W Y  DZIENNIE" M u  Ifi mkfa 132?
= a a  =  ■ i    >__________ =  . . m a

d a ją  się do Ro=.ji pogłowie Wiślicki i W ierzbicki 
w /.wiązka z rok muc n :imi h:ind]oV.-cmi między 
P o lsk ą  a R osją  Obaj posłow ie  po l \ godniow \ ni 
pobycie %v M oskwie wracaj'ń do Poifeki.

NARADY H tT M H D U T l W WAltHŻAWlK. W 
dniach 23 i 2-1 hm odbędzie się w  W a Ps /.-.iwie n a d ­
zw ycza jna  l tada  pa r ty jn a  sjofiskiej pnrlji p raey  
Hitachdul,  pośw ięcona obecnej sy tuacji w sjonl- 
zuiie, i zb liża jącem u się ko ngresow i ,  W radz ie  p a r ­
tyjnej w ezmą udział członkow ie  flUdchdutn z P a ­
le s ty n y  jak  S priuzak ,  E l leze r  Kapłan. T w e rsk ł ,  
Kiiłznelson, a lakże dr. Józef ilCllm ih. W drodte 
pow rotnej z posiedzenia sjońskiego A. G. zwiedzą 
oni Polskę. Rada pai lyjna ma za zadanie w y p ra­
cować plan kum panji wyborczej na kongres.

Na d  c z e m  o b r a d u j e  z a r z ą d  z w i ą z k u
R A B IN oW ? Z W arszaw y donoszą: Na posiedzeniu 
plenarnem  zarządu  związku rabinów  uchwalono 
m. in. uznać film „Ben t łu r “ za antyrelig ijny . Po­
nadto  postanow iono uznać w spólne plaże za insty­
tucję nietńoraihą.

ZGON RABINA WARSZAWSKIEGO. W W a r­
szaw ie zm arł nagłe jeden i  najstarszych rab inów  
w arszaw skich, A nraham  Siebe.ibe*g w  ?8 roku ży­
cia. Gd 40 la t p iastow ał ofl u rząd  ra tib u  W arsza­
w skiego i był ogólnie łubiany W ortodoksyjnych 
sferach w arszaw skich. Rył on autorem  kilku  dziw 
judaistycznych.

SKANDAL i  POWODU OZNAKI 3JON1STYCZ- 
N E j PODCZAS PR ZY JĘC IA  WOJEWODY. W oje­
woda w ileński p. Raczkiewicz odbyw ał ńledaWhO 
podróż inspekcyjną po m iasteczkach Wojewódz­
twa wileńskiego. \i in. przybył do m iasteczka De- 
w iniszki. Ludność żydow ska m iasteczka ustaw i­
ła  obok bóżnicy bram ę trjum falną na k tórej zaw ie 
sżóno oiiok godła państw ow ego chorągiew  z ,,Ma- 
gen Dawid . bezpośrednio przed przybyć.em  w o­
jewody przybył na plac przeć* synagogą nauczy­
ciel ludow y K utyła z g rupą strżeiców  i rozkazał 
zerw ać chorągiew  żydowską. Strzelcy nakaz spet 
nill. Na skutek interw encji policji odebrano strżel- 
cułn chorągiew  i zaWiesźonó ją  na pOprżedniem 
miejscu,

MAREK SZW ARC W W aRs ZAWTE, Znany rze­
źbiarz Marek SzWarc, zam ieszkały od la t W P a ­
ryżu, przybył na kró tko  do W arsżaW y, gdzie U- 
rżądża dw udniow ą wystaW ę w  jednym z p ryw at­
nych salonów. Marek S zw atc W ystawiał ostatnio 
W słynnej galerji Briand- R obeft‘a W Paryżu, 
gdzie rząd francuski zakupił u a rty sty  jedną z je 
go prac, kuiych w miedzi, do muzeum Luksem 
burskiego. (O znakomitym rzeźbiarzu  zam ieścili­
śmy niedaw no artykuł D ra W. Fałleka).

ZJA 2D  ELIiKTR ©TECHNIKÓW. O negdaj ro z ­
począł się we LWowie zjazd członków stow arzy­
szeń i zw iązków  elektrotechnicznych. Na z ja id  
przybyli delegaei z  CceehosłoWacjl, F rancji i Bel- 
Bji. O brady zjazdu oabyw ają się w sail iżby han- 
dlowo- przem y sto  wej.

GAZOCIĄG DASZAWA—LWÓW. Doniosłem
w ydarzeniem  w  przem yśle gażowym jest Wybudo­
w anie przez „Gazollnę“ nowego gazociągu: Dasz- 
v,a— Stryj, r.a p rzestrzeni Ib kim. Pu ' tom bli-iki 
jest już rea lizac ji projekt budow y w ielkiego ru ­
rociągu gazow ego na przestrzeni Da=zaWa““-LWów 
I to w  linjl, prow adzącej prżez szereg większych 
i mniejśzyćh m iast M ałopolski. W ybudowanie obu 
poWyzs-zych gazociągów  zw iększy konsumeję gfl- 
rów  ziertmych, k tó rych’znaczne ilości zaDełnie bez­
użytecznie u la tu ją  W poWietrże, Zwłaszcza W B a­
szowie, gdzie prężność ich Jest nie do zamknięcia.

n a d u ż y c i a  w  z i r z ą d z i e  m ia s t a  ż g i e
łłZA . Jak  dOhOsi „Głbs P raw dy", ihspektor s ta ­
rostw a łódzkiego przeprow adził sźczegółoWą kóu- 
tro lę  ksiąg  gospodarki łń. Z gierza 1 w ykrył sze­
reg  niedokładności i  nadużyć. W  spraw ę jest 
wmieszanych kilku urzędników  m ag istra tu  tń. 
Zgierza, p iócz tych k tórzy  w swoim czasie Zde- 
ftaedoW ułi po k ilkanaścir tysięcy ztotych.

GŁODÓWKA W IĘŹNIÓW  POLITYCZNYCH. W 
okbhcach S tryja, Bolechowa, Skolego i Doliny a- 
resztow ano 12  kom unistów , członków kom unisty­
cznej p a rtji „zachodniej U kra iny1'. A resztow ani, 
między k tórym i Znajdowali się uczniow ie gimna­
zjum, zostali umieszczeni w  w ięzieniu w Stryju, 
Obecnie aresztow ani rozpoczęli głodów kę, żądają! 
p rzyspieszenia śledztwa, albo wypuszczenia i uh na 
wolność.

USIŁOW ANE SAMOBÓJSTWO tó-T/ETNlEj K o- 
ftlETY  ŻYDOW BKlEj. W  W arszaw ie przy rtl. 
Miodowej 20, rzUt-Iła się z cżWurtt go p ię tra  W ce­
lach samobójczych 40-tetr.1 a żydów ka, Felicja Nńs* 
senbuum. Mimo upadku ? tnk Znacznej W¥sokóści 
samobójczyni nie s trac iła  przytom ności i odniosła 
tvlko bardzo lekkie tany . Lekarze stw ierdzili zła- 
PłBme jednej ręki.

Nr, 15*
- ss t a ń  IŁ*. r.‘Ł : W . . i r . . ' i -  - fi

[ I M t A  t e t f C N M Y t f A

L&ałSk Nr* 1 U

:  j c i l L ^ u  L a u c u c L Q¥/e§9
h ż  t i e t t  Ż y d o w s k ie  j o  D o ó ty  A k*>  

d e m i c k i e g o  w  K r a k o w ie .

(Datki sk ł adać  nule/.' , aa  konto PKO 406.S6SL 
I. Izydor Sieldrii że i w atrti sk łada 10 *L i  Wtjr- 

wa o złożtniic odpow iedniej i tw o b . 1 . M gia Ń; 
F albera , 2 . Dawida BucliPanda — obil we LWowie. 

II Józef Bium ż B ielska sk łada 10 zł. i wzywa
0 złożenie odpowiedniej kw oty: 1. W alte ra
2 Dra O sw alda Briiild, 3. Leó T ischa, 4. Leo Lang- 
sam a — w szystkich w Bielsku.

U l. Dr. PaW el Sonticth<*l z K rościenka składa 
10  zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: l-> 
Dra F ran itzk ę  F u cli s-Re i chowa we Lw ow ie, 2. 
Alojzego F róhlieha w  RzesżoWie, 3. D ra Kleinensą 
Sokala we Lwowie, 4 A braham a N iehtborgera w  
Krościenku. 5. D ra Dawida H ociihausera, C. D ra  
Mojżesza Kannera, 7. D ra Nuchema B ildera —■ 
W szystkich w  Nowym Sączu. 8. D ra Jakóba Pal- 
lenkera. 9. D ra H enryka Herza.

IV. Ihż. H enryk B azar z P rzem yśla sk łada lO 
zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1 . 
D ra P aw ła  Nechelesa w Dobrom ilu, 2, Frof. Ga> 
b rje la  Teicha, 3. Dra Rudolfa K rengla. 4. Inż. Lco- 
poi ia Małża — wszystkich W Przem yślu, 5. Inż. 
A rnoldą Schapirę W Rzeszowie, 6. D ra Leona 
Schneidera w Dubiecku, 7. Inż. Joachim a Ke-rber*- 
ga W Jarosław iu , 8. Inż Leona W eisstaubn W Ska* 
łacie, 9. Dra E inanueia Gottlieba W Sądowej W i­
szni, 10. Inż. Józefa E isenklam a vve Lwowie.

V. Dr. f .  W ilezer z Prżem yśła składa 10 zł. 1 
wzy wa 0 złożenie odpowiedniej kw oty: 1. D ra A. 
G ottdanka, 2. D ra M. TOrkla, 3. Dcnt. K rauta, 4. 
Dent. Rubinfelda — W szystkich w  Przem yślu, 5. 
Dent. R appaporta w U strzykach Dolnych.

VI. F irm a W cch^berg i B leicher z B ielska sk ła­
da 10 zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kWoty;'
1. F irm ę Griinspann i Gerber.

V It. B rac ia  Łccker z B orysław ia sk ładają JO 
zł. i w zyw ają o złożenie odpowiedniej kw oty: 1 . 
Mozesa W nldmanna, 2. Dra A braham a Mendelśoh- 
r.a obydwóch w Drohobyczu, 3. Józefa Kleina, 4. 
D aw ida Seemana i Skę, 5. Leona Bleiberga, 6. Ma- 
ksa Sterna, 7 P inkusa Kalm ana, 8. Józefa Kaiftrfan- 
na, 9. Marcelego )Ielanow skiego, 10. Anźelrtia Kal- 
manna — ■wszystkich w  B orysław iu.

VIII. Mgr. A leksander Sandaut-r z P rzem yśla 
składa 10  zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej 
kWoly: i. b r a  S tan isław a Rothfeida we W iedniu,
2. M gra EdW arda K atża i 3. F irthę HonigvVachs W 
Przem yślu.

IX. Salomon Lattderer 2 Jaw orzna składa 5 rł
1 WtyWa o Złożeń to odpowiedniej kwoty: 1 ftiar- 
kusa Lelbja w  K alw arji, 2. Salomona B estera, 3 
F irthę B ester 1 K rattlos 4 Siegmunda Ontmanna, 
5. Józefa Ohrensibina.

X. Lek. Dent. R. Lerner- M ajer 2e Z baraża sk ła­
da 5 ak  i w zyw a o złożenie odpowiedniej kWoty:
1. Dća K. Schaffla w Zbarążu, 2. H erza M ajera, 8. 
Aptek. Potenbei ga, 4. Ch W engłera — w szystkich 
W Brodach, 5. b r»  H erlm anna. 0. D ra W eissa, 7- 
D ra M esinga, 8. D ra Goldśona. 9. Meehla Bale* 
schesa, 10. Mosesa Szaragera — wszystkich W O* 
łeskU.

XI. Dńwid Gottlieb z L iska składa 5 zł. i WrvWB
0 złożenie odpowiedniej kWoty: 1. H. L. L aufa i 2- 
Mehdla Dyma w  Lisku, 3. Tózrfa M anostera w O-
1 eleaeh.

X II Je rm jah a  B ronner z W adowic sk łada S *ł- 
i WayWa o złożenie odpowiedniej kw oty: 1 fb a im a  
W olfa w  A iitw ęrpji, 2. Jun io ra  W ienćra w  ŚkśWi* 
hie, 3. Chaskla Reicha w  Chrzanow ie. I Dawida 
Scharfera i 5. P inka PetzenDauma w  'WadowicaBbr 
6 H irseha W ienera, 7 A braham a Sam. Seltenrei* 
chs w  Gorlicach, 8. Ghashla B arbera  w  G rybow ie 
9. A braham a F arbern  W N jw yrti ^ączu.

X III. Dr. N orbert Sałpełer sk łada  10 s t Stow- 
Żydowskłeb Aha dem z T arnobrzega sk łada 20 **• 
A braham  H aftcl ■ Bolechowa 8 zł. Dr. AdoliGlM** 
Z T am ow sktcb  Gór IB zł. Maks G rohs i  K ęt 10 &  
Leon P ro  pater as Lw ow a JO zt,

n~Ti 11. anWZWBBJ^^*

o k r u t n e  r o d z e ń s t w o  (kap) w  s z a ^ 1*
pod Rabka s iostry  W iktorja  i K atarzyną Szclój*8.' 
hiak oblały ukropem  gtow ę brało  sw ego Mated*1* 
a potem Wijącego się z bólu h iły  po głow ie klj * ^  
aż nieszczęśliw y strac ił przytom ność O fiarę 
niezwykłego o k ric ień stw z  odWi“zlono w  st*’1 

* Ciężkim do szpitala. Siostry aresztowana

Wiadomości i  kraju



Kr. m D Z łE Ń N iK '\ś f o d a  18 m a ja  iw ff « S tr. 9

l i i i ,  w torek 17 bm . prem iera w kinie , IZ1 IIKA**

Dzielnica hańby Ricardo Cortez

Program  ieklego le n c ie  nie b yło ! „Fanamet**
W głównych rolach:

w swej najnowszej i na j­
lepszej' kreacji oraz Wallace Beery

KRONIKA

W acbód
• ło ń e a
« n .  41

M ai

17
W torek 

16 Ija r 5»7t>

Zachód 
słońca 

19 m. 22

Bernardowi Leinkramowi
f j th żu  szczere współczucie z powodu śmierci 

p. OJęa
Egzekutywa Oiganizacji Sjońskiej 
dla Zach. Małopolski i Śląska.

Swęuiu członkowi, WF. Bernardowi Lein- 
wyraża z powodu zgonu Jego błp.

: serdeczne współczucie
Dyrekcja i Rada Nadzorcza „Nowego 

Dziennika".

Mii bu Miwej i Kumie
V  Na odbytem w sobotę 14 bm. zebraniu połączo­

nych seKCi i udzieliła Izba szeregu zasiłków na cele 
,®°łi:cZBi i gospodarcze. Dalej przyjęto do wiadomo 
|j| sprawozdanie z zorganizowanej przez Izbę wy- 
**Czki kół fachowych okręgu na bardzo pouczającą 
'Ustawę: aiospodnio-szynkarską w Gracu, przy- 
Stiii prez. Epstein stwierdził wyjątkowy w tym ro- 

żywy ruch inwestycyjny w zdrojowiskach okrę- 
-A Przytaczając znamienny fakt, iż zamówienia no-
* Nń instalacyj wodnych, ogrzewalnych, elektrycz- 
j s h 'i td .  riadclKitiżącc z większych miejsc kąpielo- 
^ c b ,  ^wyczerpały niemal zapasy handlu.

Zatwierdzono zarządzenia prezydium w kwestii u- 
J^d&sneio przez l2bę konkursu w ystaw  sklepo- 
v c h - l uchwałom; kredyt na koszta z tą imprezą po­
s o l i ć ,  przyczem wskazano na konieczność ściślej- 
^ c«o porozumienia miejskiej-Rady artystycznej z 
°łianiżąejami sfer ■■kupieckich i poruczono prezy- 

zainicjowanie konferencji w tym przedmiocie.
'  hwalcmo też ponowić starania Izby o obniżkę 

■"u Proun tdektrywzncKu dla oświetlaaia sklepów, 
"«oteż o wprowadzenie specjalnych ulg, za dostawę 
^ d n  dla oświetlania wystaw po zamknięciu skle-
N>w.

W sprawie zamierzonej przez rząd przymusowej 
.'Zlementacji wywozu jaj uchwaliła komisja zgodnie 

Cynikami odbytej w Izbie ankiety fachowej, wypo 
Tjedzieć się przeciw wprowadzeniu systemu konce- 
'*«• *o i obligatoryjnej standaryzacji.

h ln iszą dyskusję wywołał projekt zmiany godzin 
Rzędowych poczty w siedzibach starostw . Zgodnie 
. uchwałą komisji zebrać ma Prezydium postulaty 
J p  gospodarczych w dziedzinie naprawy komunika 
'™ Ppcżtowej. Zebrany materia! przedłożony zosta 

tr osobnemu posiedzeniu.
Ofuinlejsze znaczenie posiada przyjęty przez ko- 

.**1$ jec-.o juśr ie wniosek sen. Adelmana, aby pre- 
^djum  Izby wspólnie z prezydium u rasta  zastano-
* lo się nad ideą urządzenia w Krakowie w ystaw  
^ecjaln jeh  z dziedzin gospodarczych.

R o zk ie łza n e  namiętności lu d zk ie !  
Rozszalałe żywioły przyrody!

Nadprogram komedia. i

V.— NOWE PRZEPISY O KWATERUNKU 
'jOJfSKOWYM. Ministerstwo spraw wojsko 

ycir w po. ,zu mieniu z ministerstwem skarbu 
spraw wewn. wydało nowe przepisy o upraw 
łaniach osób i formaeyj wojskowych do olrzy 

Bj^nią hwatery. W myśl tego ważhego dla lu- 
r^ości j narządów miast rozpoiządzenia, kwa- 
f y  dzielą «ję ca  stałe, przejścjow* i nagłe. — 
^Prawnieriie do otrzymania kwatery powstaje 

dniem wyznaczenia formacji wojskowej na 
^ y  tozLuzu ministra spraw wojsk.

-  TOWARZYSTWO o p ie k i  n a d  p s y -  
ZNIE CHORYMI komunikuje, że sekcja 

. °Pagandy zmierzająca do stworzenia nowe 
ę ośrodka szpitalnego dla chorych, jzjednywh . 
Orag większą liczbę członków dla Towarzy- 

Ły®* Jakże zdołała uzyskać poważniejsze da- 
• «  strony miasta Krakowa w =,umie 2.000 , 
CJ>. S z a jn a , fabrykanta z Zagłębia dąbrów- |

skiego w sumie 1,000 zł. Jesl nadzieja, że dzię­
ki poparciu lej sprawy przez starostów i leka­
rzy powiatowych, życzliwemu stanowisku du- 
ehowieńslwa i nauczycielstwa, wszystkie m ia­
sta i gminy W ojewództwa Ki akowskiego przy­
czynią się do pomnożenia łóżek psychiatrycz­
nych w dobrze zrozumiałym interesie w ła­
snym, jak to specjalnie dla uśw iadam iania 
u c h  rzeczy w ydana odezwa jasno wykazuje. 
W  najbliższych dniach organizuje się s®kcja 
wychowania, której zadaniem  będzie roztocze­
nie pieczy nad młodzieżą szkolną i ]< j zdro­
wiem nerwowem, w związku z postulatam i pe­
dagogicznemu

— Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T-W A I V  
TENRISTÓW  POLSKICH. W e czwartek l9 
bm. odbędzie się w sali wykładowej II Kliniki 
Wewn. U. J. o godzinie 7-mej wieczorem posie 
dzenie naukowe z następującym  porządkiem 
dziennym  w raz z referatam i: Z II. Kliniki 
W ewn.: Dr. Szczeklik. Di Reiner, Dr. Biuba: 
Demonstracje chorych z  referatami, Z I. Kli­
niki Wewn.: Dr. Lukaszczyk.

— ZGON NINY DOLIŃSKIEJ Wczoraj 
zm arła w Krakowie po dłuższej chorobie „1 m i­
na Dolińska, znakomita artystka, tancerka i 
kierowniczka szkoły tańca. Pomimo młodego 
wieku śp. Dolińska zyskała występami swemi 
rozgłos w kra ju  i zagranicą, a przedwczesny 
jej zgon wywołał ogólne współczucie.

— CENY I KONSUMCJA MIĘSA. \ a  targ 
od 7 do 13 bm. w Krakowie spędzono huhaji 
489 wołów 90 krów 236 jałówek 131. cielą 1743 
baranów 2, nierogacizny 880 razem 2277 zwie­
rząt. Płacono za jedpn kg. żywej wagi: buhaje 
1.28—184 zł, woły 1.26--1.88 zł. krowy od 86 gr 
do 1.84 zł, jalownik od 1.10 do 1.85 zł, cielęta 
od 1.28 do 1.97 zł, nierogacizną od 2.20 •.-2.55 zł. 
bitej wagi: nierogacizn? od 2.70 do 3.15 zł. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
Konsurocję miejscową 2083 sztuk, na konsum- 
cię innych gmin k ra ju  124. na eksport za g ra­
nicę k ra ju  pozostało niesprzedanych 70 sztuk, 
bydła. W  porównaniu z poprzednim tygodniem 
było wieefci 164 sztuk bydła i 17 świń. Cieląt 
o 63 sztuk, a baranów  o 28 sztuk m niej Bvdło 
przeważnie średniej, jakości. Zabito na wvwróz 
do W iednia 107 świń. Ceny z poprzedniego ty 
godnia utrzym ane.

— SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA Z FOWO
d l  p r z e n i e s i e n i a , w  poniedziałek o godz
8-m ej rano pozbawił się życia wystrzałem z re 
wolweru starszy oficjał pocztowy Mieczysław 
Nawratil (lat 45), w m ieszkaniu sweui prze ul. 
św. Tomasza. Sp. N aw iatil pełnił od dw udzie­
stu kilku lat slUżbę w  urzędzie pocztowym 
Kraków 1, gdzie ostatnio był sekretarz m dyre­
kcji, i cieszył się u  przełożonych i kolegów ogól 
ną sym patją. Rozpaczliwego kroku dokonał — 
jak  nas inform ują — pod wpływem silnej de- 
presii, spowodowanej nagłem pizeuicsicniem 
z Krakowa do Tarnowa. Zwłoki desperata 
przewieziono do zakładu medycyny sąd-; wej,

— NAGRODA z a  w y k r y c i e  m o r d e r c ó w
POLICJANTA. Komenda główna policji w W ar­
szawie wyznaczyła nagra Je w kwocie 500 zł za 
ująwnienit sprawców mordu dokonanego w nocy 
z 25 na 26 kwietnik nir osobie śp. posterunkowe­
go Milczą w Sierszy Wodnej pow Chrzanów,

— NOŻEM W GŁOWĘ. W niedziele w nocy nie­
znany osobnik w czasie sprzeczki w uńey Sali­
narnej zranił nożem w czoło Józefa Pndalaka 
zam. przy ul Traugata 1. 3, którego pogotowie ra­
tunkowe zabrało do szpitala.

— NA ODPUŚCIE. Klewar Józef zgłosił do po­
licji. że dnia 15 bm. w godzinach przedpołudnio­
wych skiadziono mu z kieszeni podczas odpustu 
na Skałce portfel z gotówką 60 zł.

— ŻYD. KORPORACJA AKAD. l i .  J. „E.MUNAH“ 
ROZKAZ! Posiedzenie senioratu we wiórek o 4.30 
dnia 17 bm. W e środę, dnia 1S bili. o 8.15 ABC, o g. 
9. A.C. w lokalu Zielona 17. Ze względu ua ważność 
sprawy, obecność wszystkich konieczna. Wszystkich 
A. H. prosi się o przybycie.

— NOW KURS JĘZYKA ESPERANTO rozpocznie 
się we wiórek 17 hm o godz. 8-mej wiece., w Ma* 
zeilm Przemyslowetn, ul. Smoleńska 9. II. p.

SZCZAWNICA 
Dr. Józef Schrelber

ordynuje jak  zwykle
MM*

Rozmaitości
Największe miasta w świecie

W arszaw a na 33-ciem mi, jseu
Nowy Jo rk  pobił rekord cyfrą 9,350.000 mie­

szkańców
Przed w ojną sta tystyka w ykazała tylko 20 

m iast na św iecie posiadających ponad miljon lu­
dności. Obecnie takich m iast jest 40, z nich 15 
w Europie, 13 w Ameryce, 11 w A iji a jedao w  
A uslratj. Najw iększem  m .astem  na św iecie me 
je st obecnie Londyn, ty lko Nowy Jork  liczący
9.360.000. D rugie miejsce animuje Londyn liczący
7.600.000, trzeciem  m iastem jest P aryż, ze swyim
1 .000.000 mieszkańców, cz w ar tern zaś jest B etfjc  
liczący 4,126.000, następują potem Chicago 3,600.000 
H lad e lfja  — 2,7u0.0u0, Buenos A ires — 2,500.000, 
Qzaka — 2,115.000, Moskwa — 2,018.000, Szanghaj
— 2,000.000, Tokio — 1,995.000, a na dw unastem  
miejscu Wiedeń — L900.000. Po Wiedniu następuję 
Boston, a 14-lej miejsce zajm uje Leningród, daw ­
niejszy P etersburg , liczący obecnie 1,617.000, na 
15-tem miejscu znajduje się D etro it — 1.550.000, 
na 16-tem H am burg — 1.510.000, na 17-tem ł  ekln
— 1.500.000, na 18-tem H ankau — 1.500.000, na 
19-tem Rio de Janeiro  — 1,442.000, na 20-tem K al­
kuta —  1,400.000, na 21-szem P ittsb u rg  — 1,300.000 
na 22-giem Bombaj — 1,250.000, na 23-cietn Buda­
peszt 1,235.000, na 24 tem L iyerpol — 1,232.000, 
na ‘S-leni Bii mingliam — 1^10.000. na 2)0-tem 
Ateny — 1,150.000, na 27-mem Glasgow — 1,128.000, 
na 28-mem Cleveland — 1,100.000, na 29-tem L o i 
A rgelos — 1,100.00- na 30 tem Bangkog — 1,070.000 
na 31-szem M anchester —  l,060.000j na 32-giem Sy­
dney — 1,050.000, na 38-ciem W arszaw a — l̂ AOJOÓO 
N astępnie idą St. Louis, Meksyk, San i  ran ó rk o , 
Kanton, Sijangtu i Neapol.

Zwłoki w kufrze
Londyn ma znowu sw oją krym inalną afer*.

P ized  kilku dniami przyszedł na stację C baring- 
C ross pewien pan, k tó ry  zdeponow ał do przecho­
w ania kufer i o trzym ał pokw itow anie. W pół g)0- 
itziuy później zauw ażył pewien czyściciel ow iw ia 
pana w. automobilu, k tó ry  w yrzucił kartkę . Czyści­
ciel podniósł tę kartkę  i przekonał się, że jestto  
kw it bagażowy Zgłosił się z tą  k artk ą  do maga­
zynu bagażowego i opow iedział, w  jaki sposób 
w szeuł w posiadanie kwitu. Przypuszczano, że 
w łaściciel zgubił kw it i dlatego go przechowano. 
Jednak w  jak iś czas polem z kufra zaczęła się w y­
dobywać przeraźliw a woń. Musiano kufer otw o­
rzyć i okazało  się, że w kufrze leżą zw łoki za­
m ordow anej kobiety o raz jej ubranie. Policja po­
szukuje teraz gorączkow o mordercy. W  kufrze 
znaleziono , pudło < napisem ,.F. Austiu to  Sant 
I.enard f. Tego Austina znaleziono, a przesłuchany 
przez policję oświadczyłjf. że przed ośmiu dniam i 
zniknęła z jego domu guw ernantka, k tó ra  podała, 
że jedzie na w ieś do swoich krew nych i dlatego 
pi&si o osiem dni urlopu. Okazano Austinowi i 
jego żonie rzeczy, klóre m ałżeństw o poznali jako  
należące do guw ernanlki Sprawcy tajem niczego 
mordu dotychczas nie wykryto.

ZMARLI: m m m a sa m m m

Abranpm Saul Leinkram  1. 86, Izati Schnur ł. 
62, Emil Boy erl. 34 z Wadow ic. Salomo.. F reusd  
1. 70.

• *  *

YV dniu wczorajszym  odbył się pogrzeb znanego 
i poważanego kupca blp. Salumona Freunda, zm ar 
lego onegdaj w 70 roau  życia. Błp F reund był je ­
dnym z wybitnych fachowców branży zbożowej i 
cieszył się w ^ z e ro k ic h  kolach zawodowych wiel- 
kiem poważaniem, uoież zgon jego wzbudził szcze­
re  współczucie.



Pobyt Prezydenta Rzplitej w Łodzi
-ęalui

Ltułż, l(j 0. PAT. W i.m raj a godz. 10 przed- 
południem przybył lulaj, pan prezydent Mości­
cki, ale \\/ ią£  odział w iii tit zysluii-i -»\ ;;ę;:zenia 
ufuiulnw .i-iego przez miasto Lódź s z h m d a i i  
dla <*Ł pil i:u strzelców Kaniowskich. Na g ran i­
cy m iasla  przy ustawionej b ram ie  U jum lah ie j  
>■■■<■ Pana Prezydenta Konnie! p<-/ejecra z 
pi ;ve ,1 -iu Pady  miejskiej Dr. P ich tą — -aa i ze 
: \  przejściu przed frontem  k o m p an ji  Ilono-- 
lowej Pan  Prezydent w ysłuchał przemówienia 
prezesa Raiły miejskiej, który w ita jąc  go imie 
niein ludności m iasta Łoazi wręczył m a ćhleb 
i sól. Od bram y trjum falnej pan Prezydem Mo 
ścieki w raz 7. Olszakiem udał się do gmachu 
urzędu wojewódzkiego, w itany wszędzie en tu ­
zjastycznie przez zgromadzoną publiczność. O 
godz. 11-tej przybył pan Prezydent na Plac 
Dąbrowskiego, gdzie odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandaru. N a m „ jscu uroczysta  ci

po\\ i la ld1 pana prezyden ta‘"kompan ja honorowa 
i orkieslia  wojskowa odegraniem hy m n u  n a ro ­
dowego. 1'an Prezydent pnfcszcdl przed fm.i- 
lem kom panji  i pized frontem ustawionych w 
szyku oddziałów L\8 pułku piechoty strzelców 
kaniowskich i oddziałów przysposobienia woj- 
skowcgłi. Przy mszy a\v. • celebrowanej -przez ks. 
b iskupa Tomczaka, iiasląpiio -uroczyste1 w rę­

c z e n ie  sz tandaru  przez pana prezydenta .\U.ś< 1 - 
! ekiego podpułkownikowi 28 p. strzelców ka 
' niow skieh Oziewiczowi. Z kolei na Placu. Wol- 
'ności odbyło się uroczyste odsłonięcie tablicy 
pam iątkowej ufundowane; m iastu przez 28 
pułk strzelców kaniowskich, wmurowanej' w 
gmach M agistratu. Wieczorem o godz. D.J30 pan 
Prezydent Mościcki wziął udział w raucie, w y­
danym  przez miasto w sali F ilharm onji łódz­
kiej.

Ustawa o w
(Telegram własny „Naw ego Dzietmika"|

Berlin 16 5 (T ) Dziś został wniesiony w 
Reichstagu projekt przedłużenia ustawy o 
ochronie reprjb lik i na dalsze dwa lata. Rząd 
Rzeszy wypowiedział się solidarnie za przedłu 
żen tau  ustawy.

Mówcy lewicowi i przedstawiciele dem okra­
tów atakowali w związku z projektem  stano - 
wiakó skrajnej prawicy, która teraz chce wziąć 
na siebie urząd obrońcy ustro ju  republikański! 
go. Przedstawiciele lewicy wskazywali, że aż 
do chw ili wstąpienia do rządu lukrajna praw ica 
był najzagorzalszym przeciwnikiem ustawy o

ochronie republiki.
Poseł kom unistyczny Kreuzbnch wystąpił 

przeciwko przedłużeniu ustawy, zaznaczając, 
że ostrze jej skierowane jest przedewszystkiem 
przeciwko lewicowym działaczom, nie zwalcza 
zaś skutecznie knowań m onarchistycznych. — 
W śród ogólnej wesołości wniósł poseł dem ckia 
tyczny Haas, ażeby- ustawę nazwano ,.lex Wes.- 
tąrps" (h r W estaip, przywódca frakcji niemiec 
ko-narodowej je»t filarem  obozu m oiiaichisty- 
cznego w Niemczech).

Dyskusji nie ukończono.

demonstracje antyangielskie w Moskwie
( l  eiegram  własny „Nowego Dziennika ')  -

Moskwa, 16 5. (D) Komintern zorganizował 
wielkie dem onstracje przeciwko Anglikom. 
Gmach m isji angielskiej strzeżony jest potrój­
nym  kordonem  wojska. Demonstranci usiłową 
li go dwukrotnie przerw ać. Prasa sowiecka po­
święca bardzo dużo m iejsca opisom rewizji i 
domaga się natychmiastowego zlikwidowania 
.wszystkich umów handlowych, które zostały 
zaw arte z Anglją, w szczególności m ają być 
zamiłowane wszystkie zamówienia, które Ro­
sja  poczyniła w przem yśle angielskim,

Suw i» 'atoi sic amM
O św iadczani* km niuirM  itidow rg o  

014 handlu.
Moskwa, 16 5. PAT. O ficjalna rad jostacja  

msokiewska, komunikuje: Komisarz dia handlu 
Mikojan, przem awiając n a  wiecu zwołanym

poa hasłem  protestu przeciwko rewizji doko­
nanej w lokalu handlowego przadstawifielstwa 
sowieckiego w Londynie zaznaczył, że człon­
kom przedstawicielslwą nie pozwolono asysto­
wać przy rewizji, dlatego feż brak  jest .akiej- 
kolwiek gwarancji, czy przypadkiem agenci 
angielscy nie znajdyw ali dokumentów w  rze­
czywistości nieistniejących i. Podrzuconych. 
Angielskie kota handlowe, mówił dalej Miko­
jan . skarżą się często, że układ handlowy z so­
wietami nie wywołał żadnego zdziw ienia w sto 
sunkch handlowych, angielsko-sowieckich. T ru  
dno jes t jednak oczekiwać poienszenia się sto­
sunków skoro, rząd,angielski za jmu je podobną 
ppdśtawę w stosunku do przedstawicielstwa 
handlowego sowietów Postępowanie podobne 
do postępowania Czane Tso L ina nie zdoła je­
dnak nigdy sprowokować Unji Sowieckiej do 
podjęcia nierozważnych kroków.

Mat mm  w laftiit
(T eltgr im własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 16 5. (L ) - Prezj dćnl republiki fran ­

cuskiej Doumefgue przybył tuta; w tow arzy­
stwie m inistra ipraw  agi Brianda o godzinie 
S popołudniu. Na dworcu powitał ich książę 
Wajłji w zastępstwie króla Następnie zostali 
goście francuscy przyjęci przez króla Jerzego 
oraz prem jera lialdw ina i Cl.ambe. iaina.

„ t a i ”  11 n a  M a t a  f ra i t i i» L M ftii!
Londyn, 16 5. PAT. Dzisiejszy „Times" n a­

w iązując do Wizyt prezydenta O oum argua w 
Londynie pisze: Oczy wiście p, Briand omówi 
przy tej sposobności z sir Austinem Cham ber­
lainem  szereg zagadnień i spraw’ z zakresu po­
lityk i zagranicznej. Rozmowy te nie będą je­
dnak m iały w najmniejszą n . choćby stopnia 
charakteru rokowań oraz niczego takiego, coby 
mogło spowodować czyjkolwiek niepokój. Bę- 
daie to poprostu w ym iana poglądów między

dwom a mężami stanu, najgorętszym i rzeczni­
kam i i obrońcami zasad genewskich i .  łocar- 
neńskich.

Fraucuiki bilans handlowy
(Telegram w łasny „Nowego D en n ik a '* )
Paryż, 16 5. (D j W  pierwszych 4 miesiącach 

bieżącego roku bilans handlow y F ran c ji w yka­
zał aktywność wynoszącą 6811 oniijony iran~
ków.

PRODUKCJA MARZAN I KARZJEDŹ1 ROLNI­
CZYCH o s i ą g n ę ł a  P o a 6 N  p& zbdm O jIsn- 
NY. W edług kaaltyeb oblUaeb. produkcja aro szyn 
i aałzydaa -Trinii jtŚt w Połaćr M iąghęła w pierw- 
szyaa- t s u s w t :  br. p"ć<iwojeB«y poodom W tym ­
że okresie n  ■ f i i  m r u L  edołeość konsum pcyj­
na m n  liegą wlnkUw , dzięki ozmu, zbyt maszyn 
i u srzędri ■ r^łaiezyoh . i t w e y t e T i  ęoziom przeu- 
w ojraay  fMb tłn m  es u am n  * aa e lrsfo rc it, któ­
ry odegra* w tym fews-rtjile stosunkow o słabą rolę 
wobec dutago soposiaM ow am a aa rynitu w ew nę­
trznym .

dia szkolnictwa hebrajskiego
w P u lesly n ie .

Palestyński „D aw ar" donosi, żc W 
rzAkiwych P: k-slyny rozpa liywano W ,< .ia  
ku 7. <>pi:un\yjn!em budżetu problem udżidW 
rządu w śliwom jonowaniu szkolnictwa hebruj-1' 

j sk-iego. O b e o ii jo  panu je  podobno ppgłąd i* ’
! rząd •. w inien popici ić  szkolnictwo h e b r a j s k i
j propoic junaln-fe do liczby ludności ży .refe

! a nie stosunkowo do liczby uczniów pbszęzćsś 
gólnych narodowości. Wobec togo 
rząd zwiększyć do 18 prooęnt subwencje .1»fS» 
rzecz szkolnictwa hebrajskiego f> dekładnyci 
cyfrach subwencji narazie nic nłewiaddńt^i 
Prawdopodobnie przeznaczy rząd palestyński 
20,000 funtów szterlingów’ na rzećz wychowa 
nia hebrajskiego.

Wybory w Rybniku 
30 osOb ciotko rannych

Rybnik, 16 m aja. PA 1. Wczora j odbyły 
tu wybory do rad gminnych. Listy polskie G1 
trzym ały 21 mandatów, z czego PPS 2 nianda 
ty, lista Nr 3 (przedmieście Sm olnej) 6 manJ 
datów, lsta nr 4 (Loogta 1 Paruszcwdeć 4 nufń 
daty, lista Nr. 5 (śródmieście) 9 matidutóŃV. 
Listy niemieckie otrzym ały 9 mandatów. Przy* 
rośt m andatów polskich wvnósi i m andaty. 1

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Beilin, 16 5. (T ) Wedle wiadomości nade-: 

szłych tu ta j z Rybnika (G. Śląsk) zostało ia®1 
30 osób ciężko rttnionvch podczas wyborów do 
rady m iejskiej.

Żołnierze Wranęia na (ułartce
(Telegram w)es ly „Nowego DziutiniKi1)  

Konstantynopol, 16 5. (I t) Przebywa tae , do­
tychczas w Turcji żolnierzę byle] aim ji W i'a fi­
gi a w liczbie 2000, muszą obecnie opuścić Tytr 
cję na skutek tmcisku Sowietów. Bedą óni i» 
pośrednictwem Ligi Narodów’, jako pozbawiia!11' 
ni obywatelstwa państwowego; rozmieszc* 
w paikstwach bałkańskich.

-• ‘ir W i iM rr i ; :  im.

Durce w o Łentaie
W lod/iiiuęrz ^Burcew, znany z fe^o, że w swoifl* 

czat ie zdękon p .ro w ał. znanego prow okatora /P ' 
Rosji carskiej, Azewa, teraz w’ w arszaw skim  p r  
syjskim . dzjenniku „Za Swobodu" z dnia lÓ-gt> 
rozpoczął ogłaszać rewelącje, aotycząoe szczeg1̂  
nych stosunków  Lenina z byłą carską policją, a ł* 1 
stępnie z Nietncatni.

Burcew nawiązując do wielkiego 5 -c io to riK > w < r 
go żywota Lenina, wydanego w Rosji Sowiecki*) 
pod redakcją Ramieniowa, twierdzi, że wydaWO? 
nie wzięli pod uwagę, jak bardzo niebczpifcc^»3 
jasl dla pamięci Lenina taki szczegółowy opis J®‘ 
go życia, i jak wiele w interesie bolszewików W" 
d j musieli przemikzeći 

Auto, zwraca uwagę na trzy >kiesy z zyelł 
Lenina: 1. -pierwsze jego aresztowanie i zeslanif 
na Sybir (1896—1898 r.), 2. powrót z Sybiru 
jazd zagranicę (1900—1901. r.), 3. jego działalni* 
w ostatnich dwu latach przed, wojną (1913—19i4 rJ 

Po puerwszem aresztowaniu, Lenin, jakkolwi*^ 
stal pod bardzo ciężkim- zarzutem autorstwa! brU' 
szur rewolucyjnych i kierowania Związkiem W*1’ 
ki o Wyzwolenie Klasy Pracującej, potraktowani 
został prz«z Ochranę uderzająco łagodnie: pozi®®-' 
łono mu na własny koszt pojechać na Sybi: • i osif" 
dljć się koło Minusińska, jednej z najlepszych 
scowośei na Sybirze 

To łagbdne1 traktowanie tłun-aczy sie po cżęś®** 
wedle Biircewa, lakiem, ż e . policją rosyjąka uW»" 
żalu za głównych wrogów dawnego porządku; *-** 
czy narodowólców i eserów, a marksistów-^jj# 
ków tolerowała,, jako mniej .niebezpieczne ''W R  
przez siebie, przeciwwagę dle rcwęJjeyj 
wpływów eserowców. ĆO' Więcej, były Zcśła flleł 
a potem ajent policyjny i prowokator niejaki 
rowlcz, za zezwoleniem i protekcją swoje] p°P* 
cyjnej władzy począł wydawać legalne pismo e»¥ 
ckie pt. „NaCzało1; (Początek), zakazane dopir**"
po wyjściu pierwszych pięciu numerów. Otói,
tepi prowokacyj.io-policyinem piśmie Począt*% 
współpracował miedzy innymi i Lenin po 
cie z Syberji koło r. 1900r,. Wbrew znanemu r" 
slówiu, czasem, okazuje się, początek dzieło wl**1
czyi...

D a J ś / y  ciąg rewelacyj Burcew- o . Lei.ini*, ^  
smo „Za Swoboda" ma wkrótce ogłosić.



» T.

T G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

16. 5.-Ak«;jł* niocti mnCniej. Dolar jl*l'z
**B*ny.
. 2  początku z eb r an i ; ,  p a n o w a ł a  dla  p a p i e r ó w  ten 
'***cja słaba przy s i l ne j  p o d a ż y  D o p i e r o  po i iadej-  

Wiadomości z Wai  , / a w v  n a s t r ó j  się niecą 
i kursa u l eg ł y  l ek ki e j  z wy żc e .  Z aintere­

sowanie żywsze dla papierów ciężkich, lekkie pra- 
^  W zupełnem zaniedbaniu. Mimo nastro ju  rao- 
^fejszego k u rsa  w  stosunku do ostatn iego zebra* 

giełdow ego znacznie niższe. Jedynie B. Mało- 
jjjkki i Azot u trzym ane na ostatnim  poziomie.

J n*eco silniejszy B. Zw. Spółek Zarobko- 
Jrcb  z dniem dzisiejszym  es. kupon płaci za 1  no- 
j ł a k c j ę  zlotow ą rów nającej się 5 starym  m arko- 

4 zł dyw idendy za rok ubiegły, 
ap ierów  niekoiow anych sytuacja podobna. 

fj*bsascje zaw ierano  Jaw orznem  do kursie  22, 
jjB e lsk i 43- 44, B P olsk i 145—147, Nobel 5.75—6, 
ffla ró w k a  54.50, Poż. K onw ersyjna 0.68 i pół, E- 
^ h o w n ł*  n/Sanie 0.08. Pod koniec Jaw orzno  w  
^ “tukiw aniu silniejszem , w  płaceniu 22.25, bez 
^ n sak c y j. Ruch silniejszy.
Uł r r n ^ u w alut i dewiz sytuacja bez zm iany 

pod względem zainteresow ania jako i nas tro  
™* Rość m nterjału  w ystarczająca przv słabych 
f o ta c h .  W  K rakow ie gotów ka 8.92 i pół do 895, 

bankow o 8.94 i pół do 8.85. W arszaw a go­
ło!^ 3 ^ 3/4.  c/eki 8 94. L w ów  gotów ka

i pół do 8.92 3/4. rzeki 8.94 i pół do 8.95 K a­
m ic e  gotów ka 8.92 i pół do 8.93. czeki 8 94 i pół.

P o lsk i bez zm iany płacił za gotów kę 8.89, 
H czeki 8.91.

Giełda warszawska
t f c o rs s a w *  1C  Jb«r. ip a t .i C i e łd a  w a lu ty .
Dolary 8*92. sprz 8*94. Kur f*S0.
HoJwsdja 857*95. sprz. kup. 357*05
U ndyn 43*44 sprz *3*55, kup. 43*33 
«■ Jork 8*9 sprz. 8*95. kop. 8*91. 
jary?. 35*1 5, sprz. 35*1* Lnp. 34 96 
craga 7.J-E0 sprz. 26*56 kup. 26*44. 
jaw ajcarja 172*03. sprz. 172*46 knp. 171*60 

fochy 48*55, 48*67. 4S 43.
Papiery procentow e: 8 proc. pożyczka konw er- 

.JlDa Sks,  pożyczka do larow a 81 i pół, pożyczka 
°iejowa 103, prem jów ka 53—53 i pół.

. W arszcw a, 16. 5 PAT. Bank dyskont. 135, Bank 
®Jhdl. 7 35, 7.80, Bank handl. Lódź 198, Bank Pol-
?  144, 147 50, 146.25, Zachodni 4 80, 4.85, 4.80,

’) r ^ ' Sp. Zarobk. 91, 92, Spiess 87, O strow ice 3.05,
t  »  rsL 120’ i 23, Częstocice 3.50, 3.65, 3.70, Gosła

Jtce 82, W y sona 130, Cukier 5.50, 5.75, 5.70, F ir- 
60, Luzy 0.45, Węgiel 105.50, 109, 108, Nobel 
6.10, 5.85, Cegielski 44, 46, F itzner 7.55, L il- 

“n,P 29.50, 32.25, M odrzejów 10, 10.45, N orblin 185,

„NOW ? DZIENNIK środa 18 m aja  1927 Str. 11

row iec 80 Pocisk 3.30, 3.50, Rudzki 2.50, 2.70,
^icłemewski 20.75. S tarachow ice 4.65. 5. 4.85, Ży- 
ardów 19.50, 20 25, Zaw iercie 42.50, 45 50, Bor- 
^Wscy 3.50. 3.65, H aberbusch 152, Spiry tus 3.50, 

^ 8luga 0.60.
4fceje: M ałopolski 0.35. Zarobkow y 95. ex cupon 

J ^ a n  0.55, Zieleniewski 2125—21.70. Górka 48. 
J*rsza 6.25, 6.50. N iem ojowski 0.85, Azot 1.65, 1.85, 
' r»kus 0.35, Chodorów  143, Chybie 6 25-6.50. P ia- 
**«ki 15.

Giełda poznańska
"* a h * a f ,’r*a 6 . tr. (PAT) Zv)o 50*50 -5 1 * 5 0 -
"e n !?a 56*25- 59*26 — Jfczmtc.fi 42*-----44*— -

J a m ie n  browarniany —• --------   — Owies 43*50 -
łói V T Maka żytnia 7C0/0 78*— —•— — Mąka

i 6E0/o £8*----
ospa żytnia

J,ł —» '-'V --  /.ICUJUJAM SIUIOWC — J| — ziem*
t . 1 Eorzelniane 8*—,— — — — gorczyca —*00-----
g ep k i —T O - -  C0 — Groch Wiktoria — ---------.00
^Menoja spokojna

Giełda wiedeńska
W l«d «a t>. 16 t .  ir. ir. A. T.), D tw liy,

, W wterdam 288*86, nnłgrad 12*46. Beriló 168*09 
u ‘u»**da 88*< 0. ftidayeszt 12S“f7 Koprobsga 1( 9*46 
jzJWB 84*46.Madryt 124*60, Medjolan 88*44. Nowv 

7C8'*0. Oslo 18b*£0, Paryż 27*78 Praga 2101 
8*11, Sztokholm 189*70. Warszawa 79*17—78*67 

.rjych  186 47, Amerykańskie 706*35 niemieckie 167*82 
*• 1  °lB'tie —"---- 7 . szwajcarskie lSBTf

Ki V ~ Maka żytnia 7C0/0 78*— —•— — 
*%! ® 65C/0 74*40 — *— — Vaka pszenna 6E#/o 

*—̂ Ospa pszenna 34*50——*— — oepa 
*u,.~S7*»0 — ziemniaki stołowe —•------ *— -

le 2048. Węgierskie 123*65
Zieleniewski 17 :0 , i-ilesja — — . Fanto

Ga,. karpaty ii5*tó, Galicja 129*. S ie rsza-----
P** «u*-opoJ»ki —*■—. ta n k  Hip. —*— le p e g f .—

Giełda zurycitika
„bu rych , 16. 5 PAT. P a ry ż  20.36, Londyn 25.25 1/4, 

Jo rk  5.19 31/32, Belgja 727rO, W łochy 4815, 
^ P a n j a  90.55, H olandja 20805, Berlin 123.20, 
^ d e u  73.17 1 por, Szt„uhojm 138.05, O slo 134.25, 

cdpenhaga 13875, Sofja 3.75 i pół, P rag a  153a, 
^ a rsz a w a  5812 i pół, B udapeszt 90 60, B ialogród 
Sas Ateny  K onstantynopol 2.73, Bukareszt
^  i pół, H elsingiors 1307 i pól, Buenos A ires 
“ 3#. Tendencja spokojna.

Londyn. 16. 5. ŹAT. Sjcmiści angielscy wydaii 
wielkie przyjęcie na cześć członków s jonis tjcz-  
nego komitetu akcyjnego. Między innymi wygło  
sił przemówienie dr. Weizntanu, k tóry  powie­
dział:

Źródeł ostatniego kryzysu palestyńskiego na 
leży szukać w masowej imigracji w roku 19*25, 
kiedy to przybyło do Palestyny 35 tysięcy imi­
grantów , przeważnie z Polski. W ielka część 
tych imigrantów nie 2iikwidowaIa uprzednia 
swoich interesów w Polsce. Gdy wybuchł kry 
zys, przybysze ci cierpieli wskutek niego w 
znacznym stopniu. Wielu z nich nie mogło już

prowadzić dalej Swych interesów w P a les ty ­
nie. Natomiast rolnictwo znajduic się w sy tua­
cji korzystnej. Organizacja sjonistyczna w ytęża  
wszystkie siły, aby opanować sytuację. Pow i­
nien jej w tern przyjść z pomocą cały naród ży, 
dowski. Następnie dr. Weizmann wspomniał q 
wzroście zainteresowania odbudowa P a les tyny  
wśród Żydów amerykańskich i podkreślił wy* 
trw ałość i dyscyplinę robotników palestyń­
skich.

Następnie przemawiał jeszcze p. Diesenhof w. 
języku hebrajskim, dr. Leo Moizkin l po ,. dr, 
Ozjasz Thon.

Jeszcze dookoła rewizji w „A rcosie“
Londyn, 16 5. PAT. „Daily Mail" podaje, iż 

znalezione przez poiicję w lokalu przedsiębior­
stwa „Arcos" dokumenty dowodzą, *>.* istnieje 
zwjązek między działalnością ..Arcos'' a akcją 
polityczną Moskwy. Dziennik donosi w dal­
szym ciąga, że zdaniem  niektórych członków 
rządu, afera Arcisu ujaw nią Konieczność zerwa 
nia oficjalnych stosunków* pomlWljy Anglią 
a Sowietami.

Londyn. 16. 5. PAT. „Weely Dispatsch“ dono­
si. *że w kasach tow arzystwa .Arcos" znalezio­
no także znaczna ilość banknotów banku an­
gielskiego. Fachowcy badają ich autentyczność. 
Znaleziono także księgi szyfrowane. Angielska 
odpowiedz na protest Rosii powiada, że rewizja 
była prawnie dozwolona, gdyż rosyjski przed­
stawiciel handlowy korzysta tylko z osobistej, a

nie dypłomatycznej nietykalności.

Eda m i i  w p l a m a i  a i a i t t
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 16 5. (L | Minister spr»w wewa. 

Johnson Hicks zażądał odroczenia dyskusji 
nad interpelacji w sprawie rewizji w  budynku 
przedstawicielstwa sowieckiego. Zgodnie z żą­
daniem  m inistra dyskusja została odroczona.

Słychać, że podczas rewizji znaleziono doku 
menlv, które dowodzą istnienia zorganizow a­
nego spisku komunistycznego w całym  szeregu 
stolic europejskich.

Podczas rewizji jeden z urzędników sowiec- 
kicłi spalił kilka kom prom itujących dokum en­
tów, których policja nie mogła już ucalić.

Silne trzęsienie ziemi w Belgradzie
Bialogród. 16. 5. P a T. Białogród został dziś 

nawiedzony silnem trzęsieniem ziemi, które je­
dnakże nie wyrządziło większych szkód. Głów 
ne wstrząśnienie nastąpiło o godzinie 3.45 rano.

Ludność w popłochu uciekała z mieszkań na u* 
lice. Instytut sejsmograficzny donosi, że podo­
bnie silnego trzęsienia ziemi w Belgradzie nio 
notowano od 20 lat. y

N a froncie chińskim
Szanghaj, 16 5. PAT. Agencja Reutera dono­

si, że według wiadomości radjotelegianczuych 
otrzym anych z N ankinu, miasto Pukau położo­
ne naprzeciw N ankinu zostało wczoraj rano 
zajęte przez wojska południowe Czang Kai Sze 
ka. A rm ja pómocna opuściła miasto bez walki,

lecz po zajęciu go przez wojska północue zaczę 
ła je bombardować.

Hong-Kong. J6 5. PAT. Przybyły tu 
doniesień oiura Reutera cztery batałjony pie­
choty angielskiej, celem wzmocnienia sił woj­
skowych na dalekim wschodzie.

Nowy Orlean, 16 5. PAT Wody zaczynają 
przerywać tam y około Bayou Desglaiscs czy­
niąc liczne wyłomy w odległości około 200 km. 
od Nowego Orleanu. Ludność, która chciała w 
tej okolicy zatamować wyiew Missisipi zrezy­
gnowała z rozpoczętych prac i uciekła do obo­
zu koncenti acy jnego.

Nowy Orlean, 16 5. PAT. W ody Missisippl 
jłodniosły się wczora j znowu i zagrażają powa 
żnie nisko położonym częściom m iasta. Po­
wódź w obszarze p latancji cukru trw a dalej. 
Przerwa w tam ie w Stanie Bing-Bend rozsze- 
iza się coraz bardziej. Szkody m aterjalne a |  
nie do oszacowania.

0 tftMe Mw iitnW
Morsa n artw ogo

Jerozolima, 16 5 ŻAT. Lgzekutywa arabska 
w Palestynie wysłała do wysokiego komisarza 
lorda P lum cra mem orjat, w którym  domaga 
się, hy rząd nie udzielał żadnych koncesyj na 
eksploatację bogactw m ineraiuycii morza Mar­
twego, o co stara ją  się rożne towarzystwa w mi 
nisterstwie kólonij w Londynie. Egzekutywa 
arabska uważa, że rząd palestyński powinien 
sam eksploatować bogać'wa moi za Martwego, 
przyczem osiągnięte zyski powinny być użyte 
na rzecz całej ludności kraju.
    Ci 'W l  - m , m  *

Gtald* nowojorska
Nowy Jork- 16. 5 (AW V Warszawa 11.40, Lon­

dyn 485 9/16, Paryż 391 3 o, Wiedeń 14.08, Prnga 
296 1/1, Wiochy 542 i poi, Belgja 13.89 i pół, Bu 
Uapeszt 17.4j, tłzwajcarja 10.23, Helsingtors 252,

HlłTilt Dl M  frntll iłUniW
filmowych do m i«dxynar. tmprosy.

Św iatow y im presarjo  am erykański M orris Gest 
w ystosow ał do H errio ta  ja so  do m in istra  ośw iaty  
iist, wzyw ający go do polecenia francuskich a k to ­
rów filmowych dla międzynarodowej im prezy fil­
mowej. Im prezą tą bęazie wyśw ietlenie d ram atu  
Daw ida Belasca pt. „Le Cberi des Dieux“. M orris 
Gest ma zam iar utw orzyć zespół, sk ładający  się  
z najw ybitniejszych arty stów  filmowych całego 
św ia ta  i dlatego zw rócił się do H errio ta  o do­
starczenie mu listy  francuskich aktorów . <

W nielacia kłopocie znalazł się H erriot. Ale de 
sobie jakoś radę, gdyż zwoła kom isję kinow ą, któ­
rą sam utw orzył i jej przekaże całą SDrawę. , 

— s— HW-niuuMJ. i"-'i mm
so fja  0.74, Holandja 40, Oslo 25.81, Kopenhi ga 
2669, Sztokholm 26.74 i pół, Iiiszpanja 17.52, Bu­
kat eszt OS i pół, Berlin 23.69, Belgrad 175, Mon­
treal 100.05.
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Do P. T. Właścicieli Realności m. Krakowa,
Dostarczamy natychmiast

Skrzynie na popiół i odpadki
modelu paryskiego, /. najlepszego mSterjaln i w pierwszorzędnem wykona­
niu, wg, wuorr r.atwieruzonijo przez Magistral stnł krói. miasta Krakowa 
pod L. 4492f27/\ II po cenie

21. 35" —  z a  1 s z t u l k a  w io i i dostawą a i  itm, p i a t t #  w
Przy H p w tn  natychm iastow ej — odpow iedn i opust.

P oU ie  Z ś ih iy  Przemys4u Cynkowego w Będzinie S. A. 
S k ł i u l  k o n s y g n a c y j n y :  K r a k ó w ,  D a j  W Ó r  1 0 .  T a k  2 3 3 2 .

ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI
MYDŁO

CAZIMI
METAMORPHOSA

DROBNE OGŁOSZENIA
l l t U H  * » <

Ł M j o
SSuSwTkC!

w
K r n i a t i n i t i t t . :
“  f  r po MM* UW]

Wjrkwudo 
r r
1

a  I .  J U u a f c m .  K r a M w  
ta o  II

# FUHMH8HJE 
W Ł .  B 0 L 0 N S K 1
K r a k ś k ,  P a lk ę  S p is k i

DO WYNAJĘCIA Z pokoje i kuchnia komfortowe 
w  śródmieściu, do objęcia i i n t ,  — ZgloMenia pod 
^ o o r  do Adm. N Ul

PRAKTYKANT poszukiwany: 
Grodzka W.

B. Gross, Kraków,

aDWOKATUW i  t ? « t  puce obcującemu wynajmę 
lokal 3 potopowy, .rządzony, z maszyna i telefonem, 
w  śródmieściu obok Sądu, lab zawrę spółkę ze współ 
praca- Zgłoszenia pod „Doktor" do biura ogłoszeń 
S kutera. Kłaków, Rynek r

SKRZYNKI na popiół bez zadatku natychmiast do­
staw ię na raty  najtam*1. Zgłoszenia listowne: ul. Diu- 
ga 11, mleczaraia.

POSZUKUJĘ mleeekania, z łożonego z 2—3 pokoi 
s  kuchnia sa dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
fOd „Odstępne" do Adm. „N. Dziennika".

uZADCHCN zdolny poszukiwany. Zgłoszenia do 
'Ajto. „N. Dziemtika" pod „Przedsiębiorczy".

HENRYK HOENSEL, BIELSKO, labryka olejków 
eterycznych, barwników nietrujących, poszukuje e- 
■ergicznego, z b ran ia  obeznanego przedstawiciela na 
Łwow.

UNIEWAŻNIAM zgubłw&e papiery wojskowe, wy* 
dauc przez PKU Kraków, Markus Landau.

APTEKA w wMc&zem mieście okregowem poszu­
kuje dzierżawcy lub kupca. Zgłoszenia: Adw.
Schnj.sk, Lwów, 3-go Maja S.

BEZPŁATNE prosp k y listownych kursów steno­
grafii w ysyła ReŻtkcja Stenografa, W arszawa, ul 
Szczygła 12.

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy aa łóż­
ka, branki, płachty I płótna nieprzemakalne, a r ty ­
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie 1 częściowo P. Miintz, Kruków, 
nŁ Bożego Ciała 19. Fil ja: Rynek gt. 5 (róg Siennej). 
Dla P . T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat.

SZKŁO oziei.nc poleca, oraz wykonuje roboty 
szklarskie, jak ł op raw , obrazów: S. Finkelstein, u).
św. Krzyża 3.

DYWANY, linoleum, ceraty, narzuty, kapy, por 
tjefy, drelichy na story, markizy, chodniki kokosowe 
dla pensjonatów: Halpern, Kraków, Poselska 18.

RABKA
P E N S JO N A T „ŚW IT"

Nowowybudowany. Wspaniałe położenie słonecz­
ne w eotrum pai ku wkładowego, wytworny kom­
fort, 34 j okojt, du a jala jadalna, hall, elektryka, 
kai ullzacja. wodociągi, zinma i ciepła woda w po­
kojach, własne łazienki w domu dla naturalnych 
mhMraluyoi. kąpieli solankowych Jodebromowyeh, 
własna pościel, b ilkouy tarasy, telefon wykwintna 

i obfita kuchnia.
Pensjonat otwarty oo L maja de 16 października. 
W pierwszy m i trzecim sezonie ceny «u»csnie uni­

żone. — /głoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Zarząd Pei.zjenatn „Swit", Babka. — TeL Nr, 18.

CHOFE NERWY
lim d a l m a rok  ty le  zU cJI c ie rp ie ń  - aottal p r w t y t  c łio iy  d e  

n ż tw y  cz ło w iek , a lb o w ie m  k ie p s k ie , w y c 2 e ip a n e  n e rw y  ©brzy* 
d z a ją  ż y c ie  i ap r iiw ia ją  w ie le  c ie rp ień . ŁU njące, iw r o *  tstłio, *a-
w roty  jg lo w y , u cz u c ie  lęk u , c a łk o w ite  luU połow icza©  b ó l*  g ło w y , 
a ł u o  W uzjutch. m igota  u U  W oo zach , ta b u rż e n ta  w  trAW tarfu, 
bezfieouożć, nAdm ierD * p o cen ia  alg. k u rcz e  m tę fa l, fitexd©lncnlu 
do p r a c j i w ie  e  in n y ch  o b ja w ó w  s ą  ło  sk u tk i a ła b y c h , w yc le fi-  
c z o u y ch . ch o ry ch  n erw ów .

W  j a k i  I p o s ó b  p o z b y ć  l i ą  U q o  h i o ^ z M ^ k t a .
Z ap o tu o cą  fu a w d a iw e g o  K oia-Jeoilh h i, k ló r y  s U (  s ię  ż lo d fo m  

(to b ro czyn u yin  d la  lu d z b o ie i. On w zm aciria  w s p o só b  z a d iiw lu -  
ją a y  cz y n h o ż ci c fa ła , w ziu aen ia  rd ze ó  p a c ie rz o w y  i m ózg, mię* 
Anie i s ta w y , d o d a j*  alt i o tu c h y  Życio w ej.

W  w a l c a  o  z d r o w a  n o r w y  p ra w d z iw y  K oU H ecith ia  
s tw a rz a  u ie fa z  c u d a , d o p ro w ad z a  w ta id w b  su b s ta n c je  CdOy w cm  
do n a jd a lszy c h  e sk ą tk ó w  krw lobSejru , o ż y w ia , d o d a je  o tu c h y , 
o trz y m u ją  w  ń w le ż o ic i i m lo io ż c l. M ożecie  sam i * lę  p rzek o n ać , 
lż n ie  o b ie c u ję  W am  nie n ie p iaw d a iw o g o , g d y ż  w e lag u  naj* 
b liż szy ch  * t y g o d u i p rz e s y ła m  każd em u , k io  m i n a d e ile  sw ó j 
a d res , m a łe  p u d e łe c zk o  K o la -Jee ith iu  i k s ią ż k ę , n a p isa n ą  p ttez  
la k a rz a  a  d łu g o le tn ią , w az a c h stro n u ą  p ra k ty k ą , k tó ry  m u  Wal* 
ó s y l z tN k lau  elarp len lem . — N a p la ic la  ml w y r a in Jc  z w ó j a d re s  
n ad eSlę  W am  n a ty ch m iast b ezp ła tn ie  to, co  przyrzekTeai.
E. P A 8 TE R N  A C K , B o rlin  S . O ., M leh A o lk lrch p latz 13 
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Mleko Fr okocimskie
znane i t  swej pierwszorzędnej jak oto  
filtrowane chłodzone i pełnotługte _w?a»* 
cza codziennie wprost do domow wr fla*®r 
Lach jednditrovżych

ztiriąd dóbr Prokocim p . Kraków 1f
Telefon 4271 — od godz. 9—4 2

IGUŁKI l
pmamm

m Apte&i W. Bor» «■
nojsięutectmejjzp Jrirff*przeci**’ 4 

zaburzeniem zciądtiow m  u ojeó de- ą 
rtnfocb i  u ęizieci, —  .JKŁ.0,0 A

wvhka W .l OKO W/KI WAtuiaw
ALjEB.3iOl.iM/KJE5y

t a  A  A tata

Nowe siły m ąloytnlś
liaje „Y ev»łtn i t i i l»“ oddavv'i!Ł w fp  óWBwśa| i uaukoW^ 

'sprepaiow Aby środek.50dawek l'J ;:! /.e spoigbtm  UŻT*'*
C r .  s a b h a r d  A  C e . ,  b d a f t s k

P i e N i E K

0TVK)« 
W Ki

O T W O N  
W  Z g S l

w y j e d z  
P L O

Najpiękniejsza chwila w tyciu.

FERMENTINA
usuwającego najbardziej nlemuy zapacn z tut.

F e r n t a n i in a  konserwuje zeby, v  zraacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

O ł* * * >  łk ła S  n a  P ą i i k ą i

Roman Włodarski, Warszawa, Lubackiego 5.
Uo u b y c ia  «  aptekach, akii dach aptecznych i perłumerjacb. C e n a  Z ł,  Xm7M a a  H M %  V  rasie 
aieotraym aaia należy zwrócić idą do ŁŁCWŃEGO SKLAI 'U MA fOLSKĘ. Zamiejscowym wysyła sią po 

otrzymaniu z góry Z ł. Z . lub Zł S*B0 za zallcsenlsm.
WYSTRZEGAĆ SIR NAŚŁAOeWMICTWI

Przedstawiciele na oddzielne miasta n a  własny rachunek pożądani.

Redaktor oavZfcliiy;: Dr. W. Derkelłtaminer. — Red. odpow. Zygfryd Mosea. — Nówa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Oraestk »*Ef


